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Niemcy zwyciężają na 4 frontach
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świetne wyniki Zasłony, Gąssowskiego, Noji. Niemcy wygrywają 105:73

AZS Poznań wygrywa w Bydgoszczy

w Hamburgu
Hamburg, w llpcu.

Tegoroczny turniej o mistrzostwo 
Niemiec zgromadził elitę tenisistów 
Europy. Nie przyjechali tylko Jugosło 
wianie i Czesi, którzy rozgrywają u 
siebie turniej. Według opinii tutejszej 
prasy, mistrzostwa hamburskie są naj 
lepiej obsadzone, ze wszystkich mi
strzostw dotąd rozgrywanych. Mnie 
się zdaje jednak, że brak tu wielkich 
nazwisk, choćby zeszłorocznych, jak 
Crawford, Bromwich i przede wszyst 
kim Cramm.

Losowanie dla Polaków wypadlo 
na ogół pomyślnie. Rozstawionych zo 
stało tylko czterech graczy. Henkel, 
Szigeti, Tłoczyński i Destremau. Ba
worowski jest w ćwiartce Henkla. 
Pierwszą rundę gra z niezłym Niem
cem Góttsche. W drugiej rundzie spo
tyka Anglika Shayesa, z którym po
winien wygrać, lecz już w następnej 
spotyka Henkla.

Hebda jest w połówce Szigetiego. 
Pierwszą rundę dzisiaj wygrał z Niem 
ceni Statzem 6:2, 6:4, 6:0, potem spo
tyka się z Hildebrandtem, a następnie 
z Metaxa.

Trzecią ćwiartkę prowadzi Tłoczyń 
ski, który dzisiaj przeszedł walkove- 
rem (Sperling), potem spotyka Niem
ca Heidenreicha w trzeciej Gaborego 
i jak dobrze pójdzie to w czwartej, 
prawdopodobnie Redlą. Miał tu grać 
też Canepele, ale nie przyjeżdża.

Spychała trafia w pierwszej run
dzie na Niemca Denkera, a jak wygra 
to spotka sie z Destremau. Mogą też 
być tu niespodzianki, bo poza gracza
mi, których już wymieniłem, biorą

na str. 3-ej opisuje
Jan Erdman

POLONIA BIJE AKS 4:2!
Daremny wysiłek W ostała. Strauch jest na posterunku i w

tym wypadku piłka ugrzężnie w jego ręku.

udział Pelizzą, Nelson, Lesueur, Avo-1 przed tern spotkać z faworytami tur- 
ry, Filby, Gópfert, lecz żaden z nich । nieju. ,
Polakom nie zagraża, bo musi się, W doublu para Tłoczyński,'Jawo

rowski została rozstawiona 1 ma szan 
se dojścia do półfinału, gdzie spotkała 
by się z Henklem i Metaxa.

; Para Hebda, Spychała spotyka w 
drugiej rundzie Redlą, Gópferta.

W singlu pań rozstawiona została 
na górze Sperling, a na dole Jędrze- 

i jowska. Po stronie Jędrzejowskiej 
jest Somogyj, Horny Hopman, Angiel
ka Lump i Morphew (Pół. Afryka) 
Wynne (Australia).

'4 '

NA DWORCU W WARSZAWIE
Odjazd lekkoatletów polskich na międzypaństwowy mecz z Niemcami do Królewca.

6:4, 6:1. W grze podwójnej Hebda Z innych ciekawszych wyników no - 
tujemy: Goepfert — Filby 6:3, 6:2, 
6:4, Destremau — Pitzner 6:4, 3:6, 
4:6, 6:3, 6:2, Redl — Avory 4:6, 6:4, 
6:2, 7:5.

W pierwszej 
i spotyka się z 
I W drugiej—ze 

Wolff-Hopman.

rundzie Jędrzejowska
Heidtmann (Niemcy).

Spychała pobili parę Koch, Sass 6:3, 
6:3, 6:3. (Tl).

HAMBURG. 10.7. — Tel. wl. — 
Podczas dzisiejszego dnia turnieju o 
międzynarodowe mistrzostwa Nie
miec — Polacy odnieśli dalsze zwy
cięstwa. Baworowski już zakwalifi
kował się do ćwierćfinału, bijąc Niem 
ca Tiibbena 8:6, 6:2, 6:2. Losy tego

neidtmann (Niemcy), spotkania roztrzygnęły się właściwie 
zwyciężczynią meczu • już w pierwszym secie, w którym Nie
W trzeciej z Jylorp- [ mjec stawiał zacięty opór i przy sta

grał dobrze, a Denker, który nledaw 
no gościł w Warszawie, grzeszył bra 
kiem regularności. Spychała w dniu 
jutrzejszym (poniedziałek), spotka się 
z Francuzem Destremau o prawo wej 
ścia do ćwierćfinału.

W dniu jutrzejszym będzie rów
nież walczył Tłoczyński z Węgrem 
Gaborym o wejście do ćwierćfinału.

W deblu para polska Baworowski 
— Tłoczyński po zaciętym meczu wy 
eliminowała parę niemiecką Henkel

। II, Schroeder 2:6, 11:9, 6:1, 6:3. Poi i , , i,, A,,, i ii, i i piły ols. । u acnroeaer ^:o, ii:y, 0:1, o.o. ro-'f?VHUbnLumb- W PÓfmae z Wy"ne ! nie 4:5 zdołał uratować dwie setowe IaCy grali początkowo bardzo słabo, 
luo norn. i piłki. W następnych setach Tubben । psująC wiele łatwych piłek. Rozegrali

Volkmer — Jacobsen w pierwszej, załamał się całkowicie. , sję dopiero pod koniec drugiego seta,
rundzie spotyka Afrykankę, Craze, a | Spychała po ładnej walce pobił w którym Polakom groziło już nie- 

I Niemca Denkera 6:1, 6:2, 6:4. m;Qi;

lub Horn.

następnie Sperling.
W mixtcie para 

Worowski została 
czyński dostał za 
kankę Wheeler, a 
Couquerque.

HAMBURG, 9.7.

Jędrzejowska, Ba- 
rozstawiona. Tło- 
partnerkę Amery- 
Hebda Holenderkę

i. Polak

Jędrzejowska Jedzie do Ameryki
Jędrzejowska została zaproszona 

na mistrzostwa tenisowe Ameryki w. 
Forest Hills, szereg meczów pokazo
wych i mistrzostwa Kalifornii.

Jędrzejowska wyjeżdża w dniu 29 
bm. na Batorym. Partnerka jej w du- 
blu będzie Francuska Mathieu. Jest to 
partnerka doskonała, jedna z najlep
szych dublistek świata, czego dowio-

w Którym roiaKom groźno juz nie- - wygrywając Wimbledon wraz z 
bezpieczeństwo, gdyż Niemcy mieli I yyorke 
dwie piłki setowe. W tym momencie Ryan i wraz z Y 
Tłoczyński zaczął grać z wielką am
bicją i przełamał złą passę.

- Teł. wł. - W

6:1. 6:1.JAK WYGLĄDA

żliwil ostry strzał ku na sobotę z powodu deszczu, 6:3,

drugim dniu turnieju odnieśliśmy sa
me zwycięstwa. Hebda łatwo pobjł

Baworowski będzie jutro

_ ____ 1 Niemca Hildenbrandta 6:3. 6:1, 6:1,
NIE JEST TAK GROŹNIE Tłoczyński Niemca Heydenreicha 6:4,

. Baworowski pokonał Goetsche, z
Strauch przed chwila uniemo- którym mecz został przełożony z piat

grał

*•'4

JĘDRYSEK
Wody pływak z Giszowca na 
Mistrzostwach okręgowych Ślą- 
s«e zdobył wszystkie tytuły w 
stylu dowolnym i jest fawory- 

na mistrzostwa Polski.

SIÓDMA BRAMKA DLA POLSKI 
na meczu z Holandia, o mistrzostwo świata w szczypiofniaku, 

wygranym prżeż naszti reprezentację 12:5

Jan Erdman 
pisze 

na stronie 6*ej 
o meczu

Schmeling

ćwierćfinał z Pelizzą, który w dniu 
dzisiejszym odniósł wielki sukces bi 
ją Henkla 6:4, 6:2, 1:6, 6:4. Henkel 
jest daleki od swej formy, grał wy
jątkowo słabo i przegrał zasłużenie. 
Baworowskiego oczekuje bardzo cięż 
ki mecz z Pelizzą, który jest świet
nie usposobiony i gra bardzo regular
nie.

Hebda również będzie dziś walczył 
z Metaxą i jeśli wygra zakwalifikuje 
sie do ćwierćfinału.

BROWN — VOGT
walczyli na międzypaństwo
wym meczu Anglia — Niemcy 

w wadze półciężkiej

Od czwartku
Curt Riess Steinami

PIŁAT, WAJSÓWNA I HELIASZ 
przyglądają isie przebiegowi międzyokręgowego meczu lekko- 

• .• / atletycznego Śląsk — Łódź.■I r . .1 ’ ■ '

Zycie boksera Joe Louisa
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Blaski i cienie batalii królewieckiej
Historia 5 zwycięstw i 14 porażek

KRÓLEWIEC, 9.7. — Teł. w!. — I mi, starał się dotrzymać kroku Nlem 
Pierwszy dzień meczu lekkoatletycz- com i pod koniec był zupełnie wy
nego Polska — Niemcy zakończył się I czerpany. Czas 58,2.

i naszą dotkliwą porażką. Niemcy oder 
’ wali się od nas o 18 pkt. (prowadzą 
! 51:33) alę minio to nie mamy powodu 
i się martwić, odnieśliśmy bowiem dwa 
• niespodziewane sukcesy, zajęliśmy 
i dwa doskonałe drugie miejsca w 
, świetnych czasach.

Walki były przytem zażarte i trzy 
\ mały w napięciu 3000 widzów, któ- 
j rzy nie zlękli się niepewnej pogody. 
; Przez cały czas zawodów mrzyl bo

wiem kapuśniaczek, który w czasie 
i 800 mtr, sztafety i rzutu dyskiem za- 
' mienił się w ulewę.

Największą niespodziankę zrobił Za 
słona, bijąc w pięknym stylu i dosko
nałym czasie — 10.6—rutynowanego 
Borchraeyera. Niemiec byl jeszcze w 
roku 1936 piąty na Olimpiadzie, a w 
tym roku, zdaniem wszystkich, do
szedł znowu do wielkiej formy i miał 
już czas 10.6. Zasłona za pierwszym 
razem zrobił falstart, potem wyrwał 
dlą odmiany Dunecki, za trzecim ra
zem Zasłona wyszedł z dołków do
skonale i prowadził odrazu o metr. 
Bieg zamienił się w pościg Borcli- 
meyięra za Polakiem, Niemiec zbliżył 
się po 80 mtr o pół mtra, ale więcej 
zrobić nie mógł.

1) Zasłona 10,6 rekord Polski, 2) 
Borchmeyer o 30 ctm, 3) Graemer o 
pół metra, 4) Dunecki — 10.8 — o 
pól metra.

VV skoku o tyczce odrazu zoriento
waliśmy się, że Sznajder jest w tor 
mie rozpaczliwej. 360 przeszedł z tru 
dem za trzecim razem, przy 380 zala 
mał się zupełnie. Po ostatnim skoku 
upadl na plecy tak nieszczęśliwie, że 
stracił na chwilę przytomność. Mo- 
rończyk zato skakał wspaniale; 390 
przeszedł za pierwszym razem, a je 
go najgroźniejszy rywal Hartman, 
który w tym roku miał już 4 mtr, do 
piero za drugim. Austriak Haunz- 
winckl zrzucił za to tę wysokość trzy 
razy, choć skakał już tyle w tym ro-

.ci puny.
W trójskoku Austriak Kotraschek 

doskonały zresztą skoczek — wynik 
tegoroczny 14.92 — miał szczęście. 
Wiejący w oczy wiatr na chwilę sie 
uciszył 1 w tvni momencie Austriak 
uzyskał 14.59. Hoffman był drugi 
14.25. Luckhaus bez formy, 13.18. Bar
dziei od Polaka zawiódł jednak Nie
miec Woeilner, który miał w tym ro
ku 14.83, a teraz skoczył tylko 13.99.

Piękny był bieg 80(1 mtr, w któ
rym mimo ulewy uzyskano wspaniałe 
czasy. Kucharski, który przyjechał do 
piero w sobotę wołał oszczędzać siły 
na 154X1 mtr. zwłaszcza, że z Harbi- 
giem i Eichbergerem nie miał i tak 
żadnych szans na inne miejsce niż o- 
statnie. Ze startu poprowadził Gąssow 
ski, ale po 100 mtr wysunął się na 
czoło Staniszewski, który przebiegł 
400 mtr w 55 sek. poczem uznał swą 
rolę za skończoną i zaczął myśleć o 
niedzielnym 1500 mtr.

Gąssowski przejął prowadzenie; za 
nim o 3 mtr Eicliberger, o 6 mtr Har- 
big, aż do prostej nic sie nie zmienia 
i wydaje się, że Gąssowski sprawi 
sensację europejską — pokona Harbi- 
ga. Ale niedarmo Niemiec biega 200 
mtr w 21.8. a Gąssowski tylko w 23 
s. Hurbig zaczyna finisz, z miejsca

dochodzi do Gąsowskiego, mija go 1 
wygrywa łatwo o 6 mtr. Eichberger 
jest dla Polaka niegroźny. Czasy zna- 
Komite: Harbig 1:51,6, Gąssowski 
1:52,6, Eichberger J :53, Staniszew
ski 1:57,3.

Sztafetę 4x100 mtr wygrali Niemcy. 
Danowski pobiegł ze startu doskonale 
1 przegrał nieznacznie z Borchmeye- 
rem. Zasłona zato przegrał o metr 
z Gillmeistrem. Dunecki i Trojanow
ski nic nie stracili na Fischerze i Grae 
merze. Czas Niemców 41.1, Polski — 
42 (nowy rekord Polski).

Zawody zakończyły się małym 
skandalem. W rzucie dyskiem Fiedo
ruk trafił w słupek informujący o od
ległościach. Słupek ten został posta
wiony na środku boiska, a nie z bo
ku jak wymagają przepisy. Niemcy 
nie policzyli tego rzutu Polakowi, ofia 
rowując mu za to dwa rzuty następ
ne. Polacy się na to naturalnie nie 
zgodzili i założyli protest. Jak się bo 
wiem okazało słupek stal w odległo
ści 45.50 od koła, tak, że rzut Fiedo- 
ruka zapewnił by mu drugie miejsca, 
gdyż Hillbrecht miał tylko 44.55. Po
dobno zresztą Hillberchtowi, i tóry 
rzucał bardzo słabo policzono Jeden 
z rzutów zwycięzcy i rekordzisty świa 
ta Schródera. Zwyciężył Schróder 
46,81, 2) Hillbrecht 44.55, 3) Gierutto 
43.46, 4) Fiedoruk 43.07.

KRÓLEWIEC. 10.7. Te1. wl. Deszcz 
który zaczął padać w sobotę, lal bez 
przerwy całą dobę. Dopiero przed sa
mymi zawodami ulewa przeszła w dro
bny kapuśniaczek. Bieżnia była w sta
nie opłakanym a!e organizatorzy po
trafili ją jednak doprowadzić do stanu 
używalności. Na cztery godziny przed 
zawodami zjawił się w Królewcu Nie
miec który zastąpił Schmidta. Haspla 
nie zdążono Już ściągnąć. Niestety i 
Niemiec był nie do użytku. Naciągnię 
te ścięgno odezwało się już w próbnym 
starcie, toteż Iwawianin pokuśtykał 
tylko na 110 m przez plotki po zdoby
cie jednego punktu.

Wygrał Wegner w dobrym czasie 
14,8 przed Slawem 15 sek. i Sulikow
skim. Ten ostatni przybył nie dalej 
jak 4 metry za pierwszym w czasie 
15,5; pokonał on jednego Niemca ale 
niestety ten „Niemiec" był... Pola
kiem.

Następny bieg 400 m przyniósł nam 
duże rozczarowanie. Gąssowski nie u- 
mie biegać po biocie, gonił cały czas 
Rincka. zostawił za sobą Buesa, ale na 
ostatnich metrach skapitulował przed 
obydwoma szybszymi od siebie biega
czami. Rinck (49,2) pobił go o 1,5 m. 
a Bues (49,5) o dłoń. Gąssowski miał 
czas 49,5 a Drozdowski — 50,6 swój re
kord życiowy.

Skok w dał przyniósł nam za to po-

dwójne zwycięstwo. Kard Hoffman 
na rozmokłej bieżni skakał wspaniale 
i w innych warunkach musiałby się 
otrzeć o granicę rekordu. Niemcy ska
kali b. słabo. Karol Hoffman miał wy
nik 7,22, Marian Haffman 7,05, uott- 
schalk 6.92 I Kotrascheck 6.73.

Na 200 m i w rzucie oszczepem do
znaliśmy znowu ciężkich porażek, za
słona za pierwszym razem zrobi. iais- 
tart, a za drugim — został w dołkach. 
Potem biegł wspaniale i na prosta wy
szedł zdecydowanie pierwszy, onaj
Niemcy Fischer i Gillmeister (w jedna 
kowym czasie 22 sek) pokonaji go•Jed
nak na ostatnich 50 metrach. Zarówno 
Zasłona 22,4 jak i Dunecki 22,7 nie W 
trzymali dystansu. W rzucie oszcze
pem Franciszek Mikrut — 57.41 — prze 
grał pechowo. Drugi z Niemców
Boeder tylko jeden rzut miał — 57.80— 
od niego lepszy. Busse — 64-50 — wy
grał zdecydowanie. Gburczyk Jak zwy
kle w ciężkiej konkurencji załamał się 
zupełnie rzucał jak ciężko chory i nie 
osiągnął nawet granicy 50 metrów 
(49.22). Jego słabość psychiczna Jest
bezprzykładna. _

Sytuację uratował bieg 1500 m. Sta
niszewski nie miał trudnej roboty, a Je
go partner Soldan, spisał sle nadspo
dziewanie dobrze. Aż do ostatnich 300 
metrów wszyscy szli razem, tasują się 
bezustannie. Teraz Staniszewski roz-

Sejm boksu polskiego w Poznaniu
Rzeczowy poziom obrad. Sukces personalny zarządu. Sędziowania jawnego nie będzie

ku.
Pojedynek o 

strzyga się na 
lak skacze za 
man zrzuca.

W biegu na

pierwsze miejsce roz 
wysokości 4 mtr. Po- 
drugim razem, Hart-

5 kim już po pierw-
szym okrążeniu było widać że Mary- 
nowski nie pasuje do tego towarzy
stwa. Zabójcze tempo nadane przez 
Syringa doprowadziło do kapitulacji. 
Polaka już po 1500 mtr. Czas 4:14 tło 
maczy w pełni to załamanie Mary
nowski do końca biegł własnym tem
pem i uzyskał wynik 15:18,3, bardzo 
bliski swemu rekordowi życiowemu.

Trójka Syring, Noji i Eberhardt bie 
gła równym tempem cały czas ra
zem. Czas na 3 kim — sygnalizował 
doskonałe wyniki 8:52. Na 300 mtr 
przed końcem zaczyna finisz Syring. 
Noji ukryty za plecami Eberhardta 
nie widzi tego, a gdy rusza w pogoń, 
jest już za późno, zwłaszcza, że finisz 
Polaka, który za dużo biegał 10 kim 
nie Jest tak dobry jak dawniej.

Czas Syringa 14:41,4 bije . rekord 
Niemiec o 5,2 sek. Czas Nojiego 
14:46,5 jest też doskonały: od czasu 
Olimpiady Polak takiego wyniku nie 
miał. Czas Eberhardta 14:48,8.

W rzucie młotem, jak było do prze 
widzenia, triumfowali Niemcy. Storch 
54,83, Lutz 52,49. Niespodzianką 
byl doskonały wynik nowicjusza Kor 
dąsa 45.05 i slaby rekordzisty Polski 
Węglarczyka 44.51.

Na 400 mtr przez plotki nie mieliś
my nic do powiedzenia. Wygrał Darr 
w 54.2 przed Mayrem 55.5. Maszew- 
skiemu utrudniał bieg silny wiatr i 
zadowolił sie on czasem 56.5. Droz
dowski przeliczył się ze swojemi siła

POZNAN. 10.7.—Tel. w!.— Walne 
Zgromadzenie Polskiego Związku Bok 
serskiego skończyło się dużym sukce
sem ustępującego zarządu. Trudno ina
czej ocenić efekt obrad, skoro absolu
torium uchwalone zostało (na wniosek 
okr. warszawskiego) przez aklamację 
1 to z podziękowaniem, skoro mimo 
paru stanowczych oświadczeń delega
tów Poznania na zgromadzeniu rów
nież przez aklamację akceptowano listę 
nowych władz, zawierającą wszystkie 
bez wyiatku sztandarowe nazwiska ka
dencji poprzedniej! Jeżeli dodać do te
go, że zarząd potrafił „wylawirować 
politycznie" kilka spraw, bez dania na 
Interpelacje ostatecznej odpowiedzi o- 
raz że umiejętnie używał autorytetu 
F.l.B.A. „tam gdzie okoliczności tego 
wymagały — sukces dyplomacji p.p. 
Murzyńskiego, Rybarczyka i Bielewi
cza byl niewątpliwy.

Trzeba im zresztą oddać sprawiedli
wość, że naogól panowali nad sytuacją 
bądź dzięki dużej erudycji fachowo - 
organizacyjnej, bądź też — specjalnie 
prezes Mirzyński — używając słów u- 
miarkowanego, szczerego patosu, któ
ry zawsze znajdzie oddźwięk tam, 
gdzie dobra wola mówcy nie może być 
kwestionowana.

Podkreślając walory „rządu musl- 
my tu odrazu stwierdzić, że Jego pozy- 
cja nie była bynajmniej łatwa. Jakby 
się to zewnętrznie wydawać mogło ze 
sprawozdania drukowanego. Zabrano 
się do prześwietlenia tej pracy wcale 
solidnie, wynaleziono niemal wszystkie 
słabe punkty, upominano się o wyjaś
nienia. Rola bezlitosnych rewidentów 
działalności P.Z.B. przypadła w lwiej 
części delegacji poznańskiej, która — 
jak tam jest w zwczaju — podzieliła 
poszczególne zagadnienia między 
swych członków.

JeżeM z umiejętnością spokojnej oceny 
faktów wiąże się u niego również po
dobny dar oragnizacyjny — P.Z.B. zy
ska w nowym wiceprezesie pierwszo
rzędną silę. ..................

Rzeczowo wytykali też błędy zarzą
du p.p. Sikorski i Jęczkowiek. Mniej 
przekonywująco uzasadniał pewne pre
tensje Poznania w sprawach sędziow
skich — P. Derda. Zresztą tu właśnie, 
padla Jedyna Jakby groźba:

—.będziemy domagać się zmia
ny na stanowisku przewodniczącego 
W.S.S"...

wycofana już po męskich wyjaśnie
niach p. Bielewicza, którego obdarzono 
w rezultacie zaufaniem ponownie. Sło
wem, p. Derda... uniósł się.

Obok poznańczyków. jako krytyk 
działalności P.Z.B. wystąpił jeszcze p. 
Idźkowski (Warszawa), ograniczając 
się wszakże tylko do polityki wyszko
leniowej oraz nawołując o zatrudnienie 
międzynarodowe Ii-ej reprezentacji 
Polski. Głosu delegata Wilna o wię
ksze subsydium oraz skarbnika W.O. 
Z.B. o Jakieś tam zalegle wyciągi kaso
we — nie można do karytyki zaliczyć.

Lublin oświadczył wręcz, że byl za
dowolony ze wszystkiego.

Zupełnie dziwacznie wypadły nato
miast wystąpienia przedstawicieli Ło
dzi 1 Śląska. Pomylili oni w zapale 
krasomówcaym swe role, replikująd 
jakby na poprzednie przemówienia de
legatów Poznania i Warszawy, w obro
nie pozycji P.Z.B.!

P. Kordasz zaczął bardzo trafnym 
zwrotem, że , . ,

...iądro pracy sportowej tkwi w 
klubach, które odpowiadają za wy
produkowanie półfabrykatu sportow-
ca ... , , .

lecz w dalszym clą?u zupełnie zagmat
wa! nić przewodnią swej myśli, wdając

. __ 1 cie w teoretyzowanie na rozmaite ubo-
Z przemówień tych poznaliśmy nowy tematy. Esencją tego było stwier- 

na terenie boksu talent dyr. Dickmana. j dzeniei że pretensje do P.Z.B. są nie-

Kronika zebrania
Komisja matka 

powołana do ustalenia projektu nowych 
wład.z, obradowała w składzie: Linke Jako 
przewodniczący, Prendowskl (Warsz.), Wian
kowski (Łódź), Sikorski (Poz.), kpt. Urba
nowicz (Lwów) i Sadlowskl (Śląsk). Komplet 
ten reprezentował nawet kwalifikowaną więk
szość głosów, przeto lista jego była jnź z gó
ry uchwalona.

Głosy 1 główni delegaci
wnno 
Kraków 
Lublin 
Lwów 
Lódż 
Pomorze 
Poznań 
Śląsk 
Warszawa

83 p. żmigrodzki kpt.
138 p. Moskal
146 p. Gostkowski
275 p. Urbanowicz
383 p. Koniusz
392 p. Boryczko mjr.
370 p. Sikorski
336 p. Sadlowskl
466 p. Pasturczak.

oficjalnie obsadzenie przez p. Pasturczaka 
mandatu pfct. związkowego. Statut przewidu
je, że członek zarządu P. Z. B. mttsl mieszkać 
w Poznaniu... Statut lepiej jest znać.

Jeszcze wizja Białkowskiego
Na początku zebrania p. KprdMZ wniósł 

! do protokółu obrad poprzednich poprawkę w 
: słynnej sprawie Białkowskiego. Stwierdził on 1 mianowicie, źe najpierw dyskusję przeniesio

no do wolnych wniosków, a gdy na nie przy
szła kolej — punkt o Białkowskim skreślono 
w ogóle ,,ze względów formalnych4’.

Trzeba znać statut...
Warszawa „wsypaat się1' trochę, planując

Program prac Pozn. OZB.
POZNAŃ — Program prac POZB na przy- 

szłoić został w zarysach ustalony. Jako na
czelne swoje zadanie traktuje POZB sprawę 
wyszkolenia 1 wychowania odpowiedniego na 
rybku. W tym celu w pierwszym rzędzie orga 
nlzuje POZB specjalny kurs dla przodowników 
pięściarskich, w którym będą musieli wziąć 
udział desygnowani przez poszczególne klu
by kandydaci. OZB bowiem dąży do tego, aby 
wszystkie kluby zrzeszone w OZB były w po 
siadaniu własnego wychowawcy i przodowni
ka. Niezależnie od tego najlepsi instniktoro- 
włe okręgu wysyłani będą dorywczo do posz 
czegółnych klubów, przy czym te ostatnie 
znajdą przede wszystkim uwzględnienie.

POZB, dbając o swój przyszły program 
sportowy, zwrócił się do związków szwedz
kiego 1 duńskiego z propozycją rozegrania z.a 
wodów w grudniu lub styczniu w Poznaniu.

Ponadto POZB zwrócił się do Berlina z 
propozycją rozegrania spotkania, a zwłaszcza 
podanie odpowiedniego terminu na takie spot 
kanie. W ubiegłym roku byl przyjazd Berfiń- 
czyfków prawie zapewniony, ale PZB uczynił 
pewne zastrzeżenia 1 w rezultacie spotkanie 
nie doszło do skutku.

13 listopada ma odbyć się w Poznaniu spot 
kanie międzymiastowe Poznań — Warszawa, 
nrzv czym POZB chce, by dawne stosunki 
przyjazne nawiązane zostały ponownie i by 
utrwaliły sle dla dobra obu związków. POZB Sega sobie przy tym by Warszawa do 
Poznania przywiozła swój najk.szy oklnd.

Z innych ważniejszych Imprez wymienić 
ieszcze należałoby projektowane spotkanie 
międzyokregowe Śląsk — Poznań. Propozy
cją taką wyszedł okręg śląski, który jako 
miejsce odbycia tych zawodóyy wysuwa jed 
nAkże własny teren, gdy okręg poznański ob- 
state przy PoziwwiIm. . .

POZB chtlałby zawody powyższe wyzyskać
dta celów propagandowych
ie w Ostrowie, jako najmłodszym, dobrze za-
powladającytn sle ośrodku prowincjonalnym
pięściarstwa poznańskiego.

Ukłon p. a. prasy
Na najzaszczytniejszym miejscu w lokalu 

P.Z.B. wisi wspaniała nagroda wędrowna, u- 
zyskana przez nasza ósemke w plebiscycie 
prasowym"... (Chodzi tu o glosowanie Czy
telników Przeglądu Sportowego).

„Prasa wyniosła boks na wyżyny zagad
nie:) sportowych"...

Tak m. In. malował role prasy sportowej 
prezes Mirzyński.

Inż. Dickman wręcz oświadczył, że... — 
Kto wie, czy bez prasy P. Z. B. odnalazłby 
sam Kowalskiego"... (Znowu przypominamy, 
że alarmował tu Przegląd Sportowy).

Publiczność I sędziowie
Wychowanie pttbUeznońcI sportowej Jako 

Jedno z czołowych zagadnień, tłrzewljalo się 
w szeregu przemówień. Przypominano smutne 
wypadki łódzkie oraz Ich przyczynę... sę
dziów. Bolączka sędziowska gryzła najbar
dziej Poznań. Wracano też parokrotnie do 
sprawy nie właściwej obsady ekspedycji sę
dziowskiej na kongres w Berlinie. Zastania? 
nie się P. Z. B. odmową Z. P. Z. S. nbcogo 
nie przekonało. Piąty sędzia fcitotnle „prze
brał by miarę", ale czemu wiiród czterech, 
którym Z. P. Z. S. dni paszporty, nie zrobio
no właściwej selekcji?! s

Padały słowa o proteKCjOMZfiilte
Jak to było x delegatami? ,

Okazało sie, że »1« ty»® P™8* 52¾18 
niepotrzebne podróże licznego grona oHclelńw 
przy wyprawach zagranicznych. Argumenta
cję naszą o konieczności wysyłania raczejI ka 
oltana związkowego, łub młodego zawodni
ka — podjął delegat Poznania Inż. Dickman 
I... nłę otrzymał doutatęcitićSO usprawlcdll-

Ponieważ mówca wszedł teraz do „rządu" 
— zechce zapewne wdelló swe zasady w 
<ZDELEOATEM P. U. W. T. wi walnym ze- 

1 braniu był kpt. Grodzki.
Nowy Zarząd P.X.B.

Prezes mjr. dr. Mirzyński, I wkepn P' ,¾- 
; kornkl (Warta). II wlcepr. p. Dtefcnan1 (H. 

C. P.), III Wlcepr. p. Rybarczyk (Warta) 
(przew. wydz. sportowego), sekretarz p. 

! Szerbart (Czarn), skarbnik p. Idźkowski (nic 
stów.), kpt. zw. p. SuszezyńuW (Warta), 

' w. s. s. p. Bielewicz (Warta), kronikarz p. 
: Wesellk (Sokół), gospodarz p. Mazurek (H. 
; C. P.), radny p. KużeJ (Sokół), radny p.

Jęczkowlak (Sokół).
1 NASTĘPNE Indywidualne mistrzostwa Poł- 
*skl odbędą się w Katowicach.

słuszne*
P. Sadlowskl nie potrafił ukryć celu 

swego przemówienia w barwie słów. 
Mówił tak. jakby należał do zarządu 
P.Z.B. walcząc z jego krytykami. Nie 
było to ani celowe ani zręczne.

Znacznie lepiej wywiązali się z za
dania ludzie właściwi I do tego powo
łani. t.i. p.p. Mirzyński, Rybarczyk i 
Bielewicz. Przez chwilę może zawisła 
nad zebraniem niemiła atmosfera „po
rachunków osobistych", nieostrożnie 
podkreślona przez prezesa, lecz wszy
stko skończyło sie dobrze 1 harmonij
nie. , . ,

Wysoki — naogól — poziom dysku
sji kontynuował przewodniczący mec. 
Linke w przemówieniu reasumującym

słowa krytyki 1 wyjaśnień. Byl tam 
właściwie cały „sos“ obrad, co znako
micie wpłynęło na ostateczną pacyfika
cję nastrojów.• • w

Omawiając przebieg pierwsze! czę
ści zebrania pominęliśmy umyślnie je
den bezustannie poruszany temat: sto
sunek do prasy. Siedząc z boczku, ja
ko niemi świadkowie, dla wypełnienia 
swego obowiązku zawodowego, mie
liśmy wyjątkową satysfakcję słuchając 
raz po raz uwypuklenia roli prasy 
sportowej i słów przestrogi w niedo
cenianiu tego ważnego czynnika. Nie
którzy mówcy wręcz przypominali za
sługi prasy w momentach trudnych 
dla PZB.

Ujawniamy to w sprawozdaniu dzi
siejszym nie dla schlebiania próżności. 
Cieszymy się tylko, iż zadania i praca 
prasy sportowej znalazły właściwe zro 
zumienie w śwłecie pięściarskim. To 
starczy nam za zbędne pochwały.• • •

Gdy „komisja matka" zabrała się do 
układania listy nowych władz wszyscy 
iuż wiedzieli, że żadnych sensacji me 
będzie. Dodatkowego obsadzenia wy 
magaly jedynie mandaty opróżnione 
tuż przed Walnym Zgromadzeniem i 
tak się też stało.

Po przerwie obiadowej zajmowano 
się wyłącznie wnioskami, których by 
ła masa. Oczywiście zbilansujemy 
sprawy najważniejsze.

Sędziowania jawnego nie będzie! Od
nośne' wnioski Poznania 1 Warszawy 
upadły po wyjaśnieniu p. Rybarczyka, 
że sprzeciwiają się one regulaminowi 
F.I.B.A.. Autorytet wyższy zaskoczył 
projektodawców i przeważył.

Komplet 3 sędziów punktowych 1 rin
gowy bez głosu, obowiązywać będzie 
na na mistrzostwach Polski (draż. 1 m- 
dyw.), okręgowych oraz meczach 
międzynarodowych. K klasie A i B sę
dziowanie pozostawia się do uznania 
okręgów.

Wbrew wnioskowi zarządu, który 
zabiegał o prawo zatwierdzania pro
jektu składu reprezentacji, decyzja 
kapitana związkowego będzie nadal 
ostateczna. Wypowiedziała się za 
tym ogromna większość golsów.

Zalecenia „aryjskie" pod adresem 
kapitana związkowego nie weszły 
w ogóle pod glosowanie, gdyż prze
wodniczący mec. Linke stwierdził 
sprzeczność takiego wniosku z oricjal 
nyml wytycznymi ZPZS i PUWF. De 
legacja poznańska złożyła wobec te
go tern sam tekst wniosku — jako 
luźny dezyderat.

Młodzikiem będzie każdy bokser

do lat 18-tu. Mistrzostw rezerw w/g 
wniosku warszawskiego, nie uchwa
lono. _ ,

Na finałach Indyw. mistrzostw Pol 
ski urzędować będzie komisja od
woławcza specjalna, w skład której 
wchodzą: prezes PZB lub jego dele
gat, przewodniczący Wydziału Spor
towego lub jego delegat 1 przewodni
czący Wydziału Spraw Sędziowskich 
lub Jego delegat.

Jeżeli komisja ta po ogłoszeniu wy 
niku dojdzie do przekonania, że Jest 
on w rażącej sprzeczności z przebie
giem walki, może komisja wyelimino 
wanego przez taką decyzję sędziów 
ską zawodnika pozostawić w dalsze] 
konkurencji, eliminując zawodnika o- 
głoszonego zwycięzcą, bez uchylania 
wyniku.

Decyzja komisji odwoławczej spe 
cjalnej następuje z urzędu 1 musi być 
jednogłośna. Członek tej komisji mu 
si być osobą niezainteresowaną, tzn. 
nie może być z tego samego okręgu 
cp zawodnik.

'.Nie bardzo tu rozumiemy, co zna
czy „bez uchylenia wyniku", skoro i 
tak pseudozwyclęzca zostanie wyeli
minowany).

Doczekaliśmy się też uchylenia „są 
du kapturowego" nad sędziami, który 
rzucił ostatnio smutne światło na sto 
sunki warszawskie. Odtąd: „Skreśle 
nie sędziego związkowego z listy sę
dziów może nastąpić wyłącznie na 
wniosek Komisji Dyscyplinarnej lub 
orzeczenia lekarskiego, po przepro
wadzeniu odpowiednich dochodzeń, 
przy czym wyniki dochodzeń Jako ści 
śle tajne winny być zakomunikowane 
tylko osobie zainteresowanej". Rzecz 
prosta skazanemu przysługuje statu
towe prawo apelacji.

Tak brzmi wniosek WOZB, uchwa 
lony na walnym zjeźdzle w Pozna
niu. Notujemy go z całą satysfakcją, 
jako jeden z owoców akcji prasy 
sportowej. M. St

począł finisz 1 natychmiast urwał tl, 
obu Niemcom, Soldan. który byl na i - 
pozycji, początkowo został z tylu. pój. 
niej Jednak odrabiał metr po metrze 
wreszcie minął Mehlhose. zbliżając ń* 

w oczach do lepszego z Niemców 
Botthera. Staniszewski uzyskał wynik 
3:58,3. Bótther 3:58,6, zmierzone opty
mistycznie bo był 4 do 5 metrów z ty. 
lu Soldan tuż za nim 3:-^9,4 (rekorj . 
życiowy). Mehlhose 4:01,3.

Soldan zastąpił Kucharskiego dla dwj 
powodów. Raz że forma tego ostatni- 
-o nie wzbudzała wielkich nadziel, i 
po drugie dlatego, aby oszczędzić mi । ■ 
ewentualnej porażki, która mogłaby 
wywołać niemiły dla nas triumf w o- 
bozie niemieckim.

W rzucie kulą Gieratto wywalczył . 
drugie miejsce pięknym rzutem 15.41. ' 
Woelke otarł się o granicę 16 metrów , 
(15.95). Cramer miał 15,23 a Fiedoruk < 
14’3.

Bieg 10 km. przyniósł nadspodziewa- ? 
nie dobre wyniki. Obaj Niemcy Geb- '• 
hard i Muschik przygotowani byli wspa •' 
niale i nadali ostre tempo, którego Mi- • 
rynowski znowu nie mógł wytrzymać t 
zostając Już po 2 km z tylu. Wydawa-' 
ło się, że Już przepadl, bo odległość p. 
rosłą szybko do 60 metrów. Po czte- 
rech okrążeniach Marynowski złapał 
Jednak „dragi oddech" i błyskawicznie 
odrobił stratę. Teraz Już cała czwórka 
idzie razem, bezustannie zajmując się 
likwidacją ucieczek inicjowanych przez 
poszczególnych biegaczy. Tylko Noi! 
powolnie szedł z tylu, czekając na mo
ment finiszu.

Na trzy okrężenla przed końcem n- 
zygnuje Muschik, a po dalszym okrąże
niu gdy NoJi wzmocni! tempo oderwał 
się Marynowski i po wielkim wysita 
nie mógł się już zbliżyć. Noji wygrał 
pewnie długim finiszem, ustanawiając 
swój rekord żydowy — 31,17. 2) Geb- 
hard — 31,17,4. 3) Marynowski — 31,22. 
(Poprawi! swój ostatni wynik o prze
szło pól minuty). 4) Muschik 31,43,6.

W skoku wzwyż na skoczni fatalnej 
Gierutto odpadl nieszczęśliwie (zrzuci! 
poprzeczkę ręką) już na wysokości IM 
razem z Niemcem Schrellerem, który 
jednak miał o jeden skok mniej. Ka
rol Hoffman skokiem 180 zajął drugie 
miejsce, Augustin wygrał skacząc 185.

Zawody zakończyła sztafeta 4X400. 
Gąssowski bardzo nie chcial biec m 
pierwszej zmianie z Harbigiem, ale za
stosował się się do wymagań kierow
nictwa 1 walczył znakomicie. przegry
wając ze świetnym biegaczem zaled
wie 3 metry. Kucharski przegrał z Rin- 
ckem, ale na ostatnich metrach zbliża! 
się wyraźnie. Drozdowski i Maszewski 
nie mogli iuż wiele zdziałać ale obaj 
biegli bardzo ambitnie. Czas Niemców 
3:19,1, Polaków 3:24.2.

Niemcy wygrali mecz 105:73 punkty, 
a wiec różnicą 32 punktów. W porów
naniu z rokiem ubiegłym przegraliśmy 
zatem o 8 punktów gorzej, ale wtedy, 
nie rozegrano biegu 200 m, który przy
niósł dzisiaj stratę 4 punktów.'

I tym razem pogrzebały nas rzuty 
Stradliśmy tutaj znowu 14 punktów.

Biegi za wyjątkiem płotków 1 sztale; 
ty 4x100 przyniosły na całej linii wy 
równaną bardzo piękną walkę. Zdoby 

' wając 5 pierwszych miejsc, dowiedtó 
my ponownie, że jesteśmy od Francji 
bez porównania silniejsL

Schneider choruje. W niedzielę jl* 
! stal torsji i zaczął pluć krwią. Upadek 
: na plecy (po trzecim skoku na 3,80) me- 
' stety nie minął bez następstw.

Drużyna zostaje-jeszcze Jutro w Kró- 
‘ lewcu na specjalną prośbę Niemców I 

wraca do kraju po południu

Wojdech Trojanowski.

Z różnych dziedzin
Mecz z Czaszkami o puhar królowe! 

Marii, który zoproponowali nam Cze
si, odbędzie się ewentualnie w War
szawie w dniach 22—24 linca. Barw 
Polski bronić będą w singlach Jędrze 
jowska i Volkmer — Jacobsen w du- 
blu siostry Jędrzejowskie.

Hebda i Baworowskl Jada na mecz 
Polska — Rumunia w dniach 29—31 
Hpca w Bukareszcie.

Obóz dla juniorów organizuje PZLT 
w dniach 1—14 sierpnia w CIWF w 
Warszawie. Wziąć w nim udział mo
gą ćhfopcy od lat 14—17. Kierowni
kiem bbozu będzie kpt. Suchorzewski, 
odznaczony honorową odznaką PZLT. 
Odznaki takie mają dotąd tylko Jędrze 
Jowska i Tłoczyński. Trenerami będą 
Jasiński i Jabłoński.

Na kortach tenisowych 
Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 10.7. W Bydgoszczy odbył 
sl; mecz tenisowy o drużynowe mtetrzoetwo 
Polski miedzy WKS Poznań I BKS Bydgoszcz. 
Zwyciężyła drużyna bydgoska w stosunku 

6 : 2.
Szóste kajakowe mistrzostwa 

Polski

Tor wftobelskl na ukończeniu
Już nie wiele czasu dzieli nas od pierwsze

go w Polsce meczu międzypaństwowego w 
wioślarstwie pomiędzy reprezentacjami Wę
gier I Polski. Jak wiadomo spotkanie odbę
dzie Się na budującym się nowym torze rega 
towym na Jeziorze witobelsklm w Stęszewie. 
Prace przygotowawcze do powyższego spot
kania, które odbędzie się w ramach mi
strzostw Polski są w pełnym toku. Plan ro
bót został w najdrobniejszych szczegółach o- 
pracowany przez Poznański Komitet Wionlar 
skl 1 jest realizowany przez poszczególne ko
mitety i podkomitety, które uzupełniając: się 
wzajemnie pracują od kilku 
nie największe zainteresowanie budzi strona 
techniczna tj. tor I rozwiązanie pomieszcze
nia spodziewanych tłumów publiczności oraz 
pomieszczeń dla łodzi i zawodników tj. sza
tni.

Jeśli chodzi o tor regatowy to wytyczonych 
bedzle 6 torów stałych i to przy pomocy boji 
oraz dwa dalsze pomocnicze, tak że będzie 
można puszczać az 8 załóg. Nie zapomniano 
również o pomostach od i dojazdowych. U- 
kończono ju* prace około budowy względnie 
naprawy dróg dojazdowych a zwłaszcza dro
gi powiatowej i doprowadzeniu Jej wprost 
do trybun. Podkład żużlowy przysypano żwi 
rem i zwaleowano, odgraniczając go kamie
niami. Wykończone już trybuny maluję alę 
obecnie na zielone. Wykończono rtwnleż try 
bunę dla sędziów, która otrzymuje oszklenie. 
Trudności Jakie pociągało za sobą niwelową 
nie terenu zostały szczęśliwie pokonane, lita- 
ną tam tarasy z oryginalnymi stolikami i 
rnsołamł reklamowymi.

PUCK, 10.7. W sobotę rozpoczęły »'• W 
Pucku szóste kajakowe mistrzostwa Polaki. 
W Jedynkach wyśdgowyćh na 10 tys. mtr. 
dużą sensacją byłą? poraika mistrza Portki 
Sobieraja z Poznana z młodym znwodnk’cm; jeszcze — =---,---.
pitekim Ambrożym Lange. W dwójkach wyś- taj po ukończeniu fundamentów betonowych 
c gowych nn 10 tys. mir Wygrała osada to- od szeregu dni już eritńska Wejszcwak] 1 Lls^l. W. składakach1 czcnlcm wiązania whleh*» 
na 10 tys. m. pierwsze miejsce zajęła osada I W przyszłym tyRoJnlu hangat'mależć «h» »>0 
katowicka Wlchary — Homcl. W dwójkach pod dachom. W hangarze tym znajdze bo- 
wyścigowych pań na 600 mtr, pierwsze mlej-| wiem pomieszczenie cały h?®”* 
om zajęła osada KPW Pomorzanin Tern* wi ny I techniczny oraz mieścić się będą szatnie 
aMadzle Praesówna — Mroz^wna. . dla lodzi 1 zawodników.

Z pozostałych prae na ezoło wysiłwajęitale 
Jeszcze roboty około budowy hangaru. . Tu- a —ł- — 9<*Młłu«MAttłAuy łhf*tnM411JUV4*1l

Jeszcze trzy zwycięstwa Niemców
nad Holandią, Danią i Szwajcarią

BERLIN, 10.7. — Tel. wŁ — Nie-1 Christensen (D) 51.4; 800 mtr Scha- 
mieccy lekkoatleci walczyli dziś na macher (N) 1:55.5, 2) Rosę (D)1 
czterech frontach wygrywając wszy- 5 kim Siefert (D) 15:07, 2) Lud^g ( 
stkie mecze w Rotterdamie. 115:36; 110 płodu Thomson (D) 1 • •

Niemki pokonały Holenderkl 47:40. Larsen (D) 1^5; wdał Poulsen 
Wvniki- 100 mtr. Koen (H) 12,2, 2) 2) Weber (N) 689, tyczka Larsen i 
Kuhlman (N) 12,2, 200 mtr Koen (H), Thomson (D) po 360; sztafeta szweda 
24,6; dysk Nyssing (H) 38,91, 2) Wes.ka Niemcy 2:00.2, 2) Dama o dłoń, 
sel 38.10; 80 poltki Dempe (N) 11.9,1 NORWEGIA PROWADZI Z ANGLIA 
2) Dorgees (H) 12; 4 po 100 Niemcy I 30:29.
49,5, 2) Holandia 50,1; wzwyż Ratjen 
(N) 165, 2) Kuhn 160: w dal Voss (N) i 
528, kula Wessel (N) 13,20, oszczep 
Matthes (N) 42,80, 2) Kalle 40,91.

We Frankfurcie Niemcy roznieśli
Szwajcarię, którzy zajęli tylko dwa 
drugie miejsca w skoku w dal i w 
oszczepie. 100 mtr Kersch (N) 10.4, 2) 
Sqheuring 10.7, 200 mtr Kreher (N) 22. 
2) Neckerman 22.1, 400 mt Kluosch (N) 
48.5, 2) Robens (N) 48.5. 800 mtr 
Schmidt 1:55.1, 2) Dessecker 1:55.6, 
1500 mtr Stroessenreuter 3:55.8, 2) 
Dompert 3:56; 5 kim Eberlein 14:47, 
2) Berg 14:49; 110 mtr plotki Kump- 
man 15, 2) Beschetznik 15.3 : 400 mtr 
plotki Stoeckle 54.2, 2) Klix 54.3; wdał 
Long 710, 2) Studer (Szw) 708; wzwyż 
Gehmert 190, 2) Haar 180; tyczka Sut- 
ter 4 mtr., 2) Mueller 4 mtr.: oszczep 
Stoeck 68 mtr, 2) Neumann (Szw) 
63.48; dysk Lampert 48.80, 2) Kronen- 
berg 47.03; miot Hejn 5498, 2) Woli 
51.02; kula Lampert 15.53. 2) Stoeck 
15.26; 4x100 Niemcy 41, 2) Szwajcaria 
42 2.

W Hamburgu Niemcy pokonały po 
ciężkiej walce Danię w stosunku 93:87. 
100 mtr Rohrsen (N) 11, 2) Hansen (D): 
11.1, 400 mtr Dahlman (N) 50.6, 2)

W Londynie rozpoczął się między
państwowy mecz lekkoatletyczny Nor
wegia — Anglia. Po pierwszym dniu 
prowadzi Norwegia 30:29. Zwycif 
żyli na 800 m.: Hochl (N) 1:54,9, na 
5 tys. mtr. Carstajrs (A) — 14:58.4, na 
110 mtr. przez plotki Finlay — 15, * 
sztafecie szwedzkiej Anglia — 1:57- 
w kuli Thóresen (N) 15.00. w skoku o 
tyczce Karlsen 1 Kass wynikami 3,66
mtr.

KANTOR W SZWECJI
, Roman Kantor otrzyma! zaprosze
nie-'na międzynarodowy turniej szer- 
ptjercży w Szwecji, w Lysekil, który 
odbędzie się w dniach 23—25 but. Kan

17 PAŃSTW W WIEDNIU
Do kobiecych mistrzostw świat»* 

zgłosiło się 17 państw: Polska. Dania, 
Niemcy, Estonia. Finlandia. Holandia, 
Szwecja, Anglia, Grecja, Francja, Bel
gia, Wiochy, Jugosłowia. 
Szwajcaria, Czechosłowacja i Węgn- 
Bardzo silną reprezentację wyśle An
glia. Polska zgłosiła 20 zawodnicze^.

SZENAJCH I PETKIEWICZ 
ODZNACZENI .

Prezes Rady Ministrów gen. Sra-woi 
Skladkowski nadal srebrny Krzyż Z»’ 
sługi po raz drugi red. Aleksandrów 
Szenajchowi i trenerowi polskiej ry 
prezentacji lekkoatletycznej Stanisła
wowi Petklewiczowl za zasługi na P 
lu organizacji, rozwoju 1 propagans/ 
sportu polskiego.

Łódź zamiast Poznania
W związku z rezygnacją okręgu 

skiego zorganizowania mlędzypańst wowes 
meczu lekkoatletycznego Polska — Nlem r
w.oaoęazie się W amacn £O—JO Dlii. rtun i w konkurencji pan -

tor otrzymał jednocześnie zezwolenie
PZS 1 z: zaproszenia skorzysta. Będzie “X Bie on odbyć przynajmniej o tydzień pJ 
on jedynym polskim zawodnikiem w *niej. » sierpnia kończy sie bowiem 

urlopowy znrzJidu ŁOZLA.tyrrt tyrnieJu.



PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 11 Hpea 1938 hB

Rewia sportu polskiego w Ameryce 
Mistrzostwa emigracji w Pittsburgu

Pittsburgh, w końcu czerwca.
Bodaj po raz pierwszy w kronikach 

wychodźstwa w Ameryce wszystkie or 
ganizacje polskie zgodziły się na jedną 
zasadę: jedyną drogą utrzymania mło
dzieży przy polskości jest sport. Wy
ciągnięto z tego wnioski praktyczne 1 
urządzono wspólnym wysiłkiem zawo
dy sportowe, które nazwano niepotrzeb 
nie i pretensjonalnie — Pierwszą Polską 
Olimpiadą w Pittsburgu.

Igrzyska udały się, bo młodzież wzię 
la liczny udział. Startowało około 750 
zawodników z ośmiu stanów. Jest to 
sukces, wróżący zawodom piękną przy
szłość.

Natomiast pod względem poziomu 
igrzyska sprawiły pewien zawód. Sta
ło się to przede wszystkim dlatego, że 
nie wzięli udziału w zawodach głośni 
zawodnicy pochodzenia polskiego, jak 
np. Zaremba, Folwarczny (młot), Fen- 
ske (800 m), Tomska, siostry Kompa! rencji drużynowej amerykańskie mi- 
I inni. Wyniki innych lekkoatletów (a 1 strzostwo lekkoatletyczne okręgu O- 
w pierwszym rzędzie Walasiewiczów, hio. Na 36 ufundowanych nagród Polish 
ny) ucierpiały znacznie z powodu ulew . Olympics zdobyły trzydzieści dwie.

Kwiatkowski — 2:05,8 sek., mila ang. 36,34 ni, oszczep — 35,70 m, rzut piłką 
flooo i ” Kwintęk 4:39 sek., 3 mile koszykową — 30,28 m. Skok wzwyż 

. Ti • m o ,K°Pe^ 16:26,3 sek., 120 y wygrała Sobczak 146 cm.
płotki — Sułkowski 15,8 sek., chód 1 Pływanie panowie: 50 y dow. - 
mic 7 Krówicki 8:00 sek., skok.wzwyż I Stasiak 25,2 sek., 100 y dow. — Sta-
— Sulkowski 180 cm, skok w dal — Śul
kowski 630 cm; trójskok — Sulkowski 
13,25 m, tyczka — Puzarowski 3,28 m, 
kula — Bażyk 14,26 m, dysk — Bażyk 
40,42 m, oszczep — Pinkos 52,89 m, szta 
feta 4 x 110 y — Sokół z St. Elizabeth 
46,3 sek.

Panie: Walasiewiczówna wygrała 
następujące konkurencje — 50 y w 6 
sek. (5,8 sek. w przedbiegu), 100 y — 
11 sek., 220 y — 27,6 sek., 70 y płotki 
— 11,1 sek., skok w dal — 5.76 m (jed
na próba), kula — 10.24 m., dysk —

Polish Olymplcs, klub Walasiewi
czówny z Cleveland, wygrał w konku-

nego deszczu, który spadl przed zawo-!I Walasiewiczówna dotychczas nie o-
.. . • . /■ . trzymała wiadomości z PZLA, czy o-

zapo-1 becność jej w Polsce jest potrzebna i 
............. >i i., załatwione zostały formalności o-

darni i zniszczył bieżnie.

wiada się wszechstronny Sułkowski
(Cannonsburg, Pa), sprinter Kuzianik 
(Trenton. N. J.) i miotacz Bażyk (Pitts 
burgh. Pa). Wynik 14,62 brzmi zupełnie 
przyjemnie, a Bażyk miał już podobno 
nie raz i 15 metrów.

W grupie niewiast Walasiewiczówna 
wygrała wszystkie konkurencje, w któ
rych brała udział. Było ich dziewięć. 
Przegrała ona tylko sztafetę 4 x 110 
yardów' i to tylko wskutek kontuzji
Przybylskiej konieczności zmiany
składu. Klub Walasiewiczówny, Polish
Olympics z Cleveland, wystawił 14 
wodniczek i zwyciężył drużynowo 
równo w konkurencji juniorek, jak i 
niorek.

Wyniki zawodów:

za- 
za- 
se-

Panowie: 100 yardów — Kuzianik 
10.2 sk., 220 y — Kuzianik 22.6 sek., 
440 y — Witolski 52,8 sek., 880 y —

Bata ■ Klub
Pupil Związku 

Tenisowego
Gdy mówi się o sportowym Chełmku, każ

demu niewątpliwie na myśl przychodzi druży
na piłki nożnej, a tymczasem Związek Strze
lecki rozwija swą działalność w kierunku 1 
uprawiania innych sportów. I tak istnieje 
ruchliwa sekcja motocyklowa, ping-pongowa, ; 
kolarska, narciarska, kręglarska, kajakowa, 
w pierwszym jednak rzędzie znakomicie zor
ganizowana 1 wyposażona sekcja tenisowa 
„Bata - Tenis - Klub".

Do dyspozycji swych blisko 100 członków 
posiada Sekcja 3 znakomite ziemne korty 
gruntownie wyposażone, a nad formą za
wodników i zawodniczek czuwa specjalnie 
zaangażowany znany trener tenisowy p. Er
hard L

Wspaniały ponad wszelką wątpliwość roz
wój Klubu zawdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie życzliwemu poparciu i pomocy, preze
sa Zarządu sp. akc. Bata p. Gabesama, który 
chętnie popiera każdą inicjatywę z dziedziny 
sportu. Jest on równocześnie doskonałym te
nisistą. Kierownictwo Bata-Tenis-Klubu spo
czywa w rękach p. Władysława Piotrowskie
go, doskonałego organizatora, który Klub do
prowadził do obecnego kwitnącego stanu.

Sezon rozgrywek międzyklubowych rozpo
czął się pod dobrymi auspicjami. Bata-Tenis- 
Klub w spotkaniu pokonał sek. ten. Fabloku 
z Chrzanowa 6:3. Zwycięstwa odnieśli Baue- 
rowa, Czermiński, Fries, Frankowski oraz pa
ry Bauerowa — Puchatka i Frankowski —

krętowe. Jeśli do dnia 15 lipca nie na
dejdzie odpowiedź, Walasiewiczówna 
zdecydowana jest pozostać przez ca
ły sezon w Ameryce.

siak 56,2 sek., 220 y dow. — Nowotny 
2:31,2 sek., 50 y na wznak — Sienkie
wicz 29,4 se., 100 y klas.— Stankie
wicz 1:09 sek., sztafeta 4 x 40 y — So
kół gniazdo 123 (Erie, Pa). 1:17,7 sek., 
skoki z trampoliny — Robaczkiewicz.

Panie: 50 y dow. — Moskal 37 sek., 
100 y dow. — Góral 1:23,4 sek., 50 y na 
wznak — Góral 40,5 sek., 50 y klas. — 
Jabłońska 46,1 sek., sztafeta 4 x 40 y 
dow. — Sokół gniazdo 878 (Middle- 
town, Conti.) 2:00,9 sek., skoki z tram
poliny — Góralówna.

Konkurencje lekkoatletyczne odbyły 
się na olbrzymim stadionie (80 tysięcy 
widzów) Pitt University, pływanie— 
w krytym basenie miejskim, długości 
20 yardów. Stąd dobre wyniki.

Poza tym odbyła się w sokolni pitts- 
burskiej gimnastyka przyrządowa i 
dźwiganie ciężarów.

W roku przyszłym organizatorzy o- 
biecują zgrupować dwa razy większą 
ilość zawodników i błysnąć świetnymi 
wynikami. Zawody przyszłoroczne bę
dą jednocześnie eliminacją przed wyja
zdem na II Igrzyska Emigracyjne w 
Warszawie. I

erd.

ZA CHWILĘ ZACZNĄ SIĘ IGRZYSKA POLSKIE NA STADIONIE 
W PITTSBURGU

Zawodnicy przed defiladą.

Jan Erdman

U naszydi znajomych za meanen
EDWARD RAN. i

Ma syna, zdrowego i silnego bobasa.
Czy będzie bokserem? Jest to prawdo- | 
podobne, bo już w kołysce zaciska: 
piąstki.

Możliwe jest również, że sarn Ran 
spróbuje raz jeszcze wrócić na ring.

Jest to w każdym razie jego marze
niem.

Ażeby przygotować się do „come- 
back“, Ran pragnie zmienić pracę za
robkowa. Jest on zdania, że porażki ] 
spowodowane były niedostatecznym | 
przygotowaniem fizycznym, dlatego też I 
chce przez czas pewien popracować w t 
porcie jako zwykły robotnik ładunko- i

wym planem obozu treningowego prz> 
meczem z Wiochami.

wy i w ten sposób wzmocnić sobie 
i śnie rąk, nóg i krzyża.

FELIKS STAMM.
Wraca do kraju. W chwili, gdy 

wa te ukażą się w druku, trener

mię

sło- 
na-

szych bokserów będzie już na Oceanie. 
Do Gdyni przybędzie p. Stamm na „Ba 
torym“ w dniu 16-go lipca i od razu Ur 
daje się do Warszawy. /

| P. Stamm odbył w Nowym Jorku kil 
kadziesiąt konferencji z trenerem re-

I prezentacji Europy p. Bobem Chioccą 
oraz zwiedził wszystkie sale treningo-

I we. System przygotowań bokserów a- 
merykańskich nie ma już dla niego ta
jemnic. Dużo dala mu również obser
wacja treningu Louisa i Schmelinga.

Wielkie święto obchodził p. Stamm w 
dniu zwycięstwa Polski nad Francją. 
„Przegląd Sportowy" z opisem tego 
spotkania można było sprzedać na wa- 

! gę złota.
I P. Stamm wraca do Polski z goto-

HALINA TOMSKA.
Bije rekordy. W tych dniach wym 

zala nowy rekord amerykański słynn 
Helen Madison, przepływając 150 ya 
dów w czasie 1:38,5 sek. Rekord rr 
strzyni olimpijskiej z Los Angeles w; 
nosił 1:40,4 sek., poprawa jest więc b. 
dzo znaczna.

Tomska posiada w chwili obecnej» 
rekordów na pływalniach krytych i » 
twartych. Jej trenerka, p. Clarence Pir 
ston, twierdzi, że Tomska jest najwięl 
szym talentem pływackim, jaki wy<Ł 
ly Stany Zjednoczone. '

WALASIEWICZÓWNA 
POKONANA 

ale iv sztafecie. Jak widzimy 
nie przestrzegają tu torów.

MISTRZ IGRZYSK — 
SUŁKOWSKI

wygrywa bieg 120 yardów 
przez plotki w czasie 15,8 sek.

W piecaku i w torbie
Niezbędna jest woda kolońska 
i mydło do golenia Szacha

Nasi przyszli przeciwnicy—Anglicy i Niemcy

Berlin, w llpcu.
Będąc w Berlinie na międzypaństwowym

na tle ósemki polskiej
Sikora, dla Fabloku punkty zdobyli: Podcza- !
ski, Majer, oraz para Podczaski — Salasch. meczu Anglia — Niemcy zastanawiałem się 

Zarząd Sekcji jako Jedno ze swych pierw- I „„ ___ . . . , .
szych zadań realizuje systematyczne szkolenie ’ — Y hy nie jestem tajnym
narybku i zgłasza przystąpienie do Polskiego ' wysłannikiem naszego związku bokserskiego. 
Związku Lawn-Tenisowego po dokonaniu pew j Czy moja f(>Ia p(>]cga podpatrywanJu na. 

, szych przyszłych najgroźniejszych przeciwni
ków?... Boć przecież z Niemcami spotkamy 
się na pewno za kilka miesięcy' a Anglików 
ma już „na muszce" prezes Mirzyński i pod- 

' czas ostatniej konferencji FIBY, Brytyjczycy 
obiecali, czy prędzej czy później do Polski

nych korek tur w statucie.

przyjadą. A więc?... Istotnie, pojechałem 
Berlina podglądać naszych „przyszłych" 

i zupełne jawnie ‘ z własnej Inicjatywy.

Przez polskie okulary

do 
ale

| Po takim wstępie łatwo się domyślić, te 
'patrzyłem na mecz przez zupełnie polskie o- 
kulary. Bił się Niemiec z Anglikiem, a Ja so- 
ibe kombinowałem Jak by wypadł na tle tych 
obu przeciwników bokser z białym orłem.

Rozpoczynamy te teoretyczne rozważania
(oczywiście blorąc pod uwagę pełną 

, naszych reprezentantów).
formę

KONKURENTKA 
WALASIEWICZÓWNY

| W wadze muszej Niemcy mają nie mniej

sze kłopoty niż my. Od dłuższego czasu szu
kają nadaremno „gwiazdy". Zadebiutował 
18-tetni Obermauer — pogromca znanego

klasą.

llnlcnderka Fanny Koen prze- Tietzeha. Młodziutki Kolońezyk na 44 
biegła 100 yardów W czasie rozegranych wailk przegrał zaledwie 3, ale 

11 Sekund mimo tej legitymacji nie jest żadną klasą.

BENIAM1NEK WARSZAWSKIEJ
LIGI OKRĘGOWEJ — P. Z. L.

^toią od lewej: kier, sekcji Wl. Persiak, Możdżyński — kpt. 
wużyny, Bocheński, Strzesiński, Krupski, Wypijewski, Laza- 
nowicz, Jordan, Stępień, Kierszykowski, Skorupko, Zieliński

i Cymerman.

Wprawdzie cios ma dość slłny, ale wprowa-1 wał zupełnie dobrą technikę. Wierzymy że i ki. 
dza na ring zbyt dulźo chaosu. Reprezentuje | Kowalski mógłby sobie z nim dać radę, 
szkołę, fajterów niemieckich, którzy przede w wadze pótśredniej Niemcy mają kłopo- 

wszystkim hołdują tylko sile fizycznej. Ober- [ ty. Murach kończy się, a Fluss, jakkolwiek

Jedynie może ciężki Porter zasługuje na
uwagę, ale jest on jeszcze słaby fizycznie
i nie zdradza wielkiej rutyny, jakkolwiek

mauer idzie naprzód odkryty co skrzętnie । ma już stoczone 193 walki; 1 uważamy jest 
wykorzystywał doskonały technik — Anglik
Russei.

Sytuacja w muszej
Sądzimy, że jedynym reprezentantem na

szym w muszej może być w tej chwili tylko 
RoitHiolc. Rotholc ‘ pobiłby bezwarunkowo 
Niemca, ale z Anglikiem miałby już bardzo 
ciężką robotę. Przypuszczalnie Russcl potra
fiłby utrzymać Rotholea na dystans swą do
skonałą lewą. Zwycięstwo zależałoby od chwi
lowej formy jednego czy drugiego. Jasiński, 
zdaniem naszym, nie dałby sobie rady ani 
z Niemcem ani Anglikiem chociażby ze wzglę
du na słabą końcówkę.

za drugiego po Murachu nie przedstawia żad
nej klasy. Zawodnik ten ciągle zapomina o 
gardzie 1 ręce zwisają mu wzdłuż nóg. Zda- 
|e się, że byłby on idealnym celem dla Kol
czyńskiego. Skłonni jesteśmy uważać go za 
„kandydata do znokautowania". Murach na 
pewno jest dużo lepszy od Flussa i przypusz
czalnie Niemcy Jeszcze przeproszą się ze sta- , 
rym mistrzem.

Rywale Kolczyńskiego
Przeciwnik Flussa — Anglik Webster to je

den z najsilniejszych punktów ósemki anglel-

technicznie postawiony jest dobrze. ‘
Nemiec Kleinholdermann nie ma warunków I

na ciężką wagę. Jest b. niski i jeszcze slaby ! 
techn cznie. Campe przez dwie rundy szedł 
dobrze, ale miał słabego przeciwnika. Przy- i 
puszczalnie będzie on musiał przez dłuższy ' 
czas pauzować z powodu kontuzji ręki. Graaf 
dużo gorszy niż na Olimpiadzie.

Do uwag, które wyraziliśmy w sprawozda- ' 
nlu z meczu należy jeszcze dodać, że Niemcy ' 
górowali nad Anglikami wyraźnie siłą fizycz- | 
ną, natomiast ustępowali gościom wyszko- ' 
leniem technicznym.

HENRYK SZAMOTA.
Podróżuje. Jeździ z miasta do miast; 

i bierze udział w wyścigach na rolkaci 
Ostatnio siedział przez czas dłuższy • 
Buffalo, potem wpadł na kilka dni d 
Pittsburga, teraz przebywa w Nowyj 
Jorku.

Szamota zaprzyjaźnił się z najlep 
szym sprinterem amerykańskim Hone 
manem i jest częstym gościem w jeg; 
posiadłości w Newarku. •

Ameryka cierpi na brak otwartych 
torów kolarskich, co odbija się bardz( 
dotkliwie na interesach zawodowych k«i 
larzy. Obecnie uruchomiono tor w CoJ 
ney Island pod Nowym Jorkiem; Szaf 
mota pertraktuje z dyrekcją i zapewni 
otrzyma engagement na kilka startów' 
Szamota startuje w czarnej koszulce- 
przepasanej na piersiach biało-czerwo 
ną wstęgą; na czerwonym pasie — bili, 
ły orzeł. i

Nasz jedyny kolarz zawodowy otrz^ 
mał niedawno propozycję wyjazdu 
Kalifornii na serię startów na roUfachl 
menażer otwierał równocześnie możlU 
wości otrzymania roli próbnej w fil
mie. Szamota odrzucił tę ofertę, pónie-j 
waż menażer nie dawał gwarancji na-i 
leżytego wywiązania się z zobowiązać 
finansowych. ' |

Szamota chce pozostać w Ameryce 
do późnej jesieni. W grudniu zamierza;, 
powrócić do Paryża, a na wiosnę prag
nąłby odwiedzić Polskę (nie był tu juźi 
cztery lata) i spróbować swoich sil Ł 
Kupczakiem i Puszem. Nie jest również; 
wyłączone, że Szamota przyjąłby sta
nowisko kolarskiego trenera w Polsde.i

erd. k

Kulisy
Dla ogólnej charakterystyki meczu trzebaśklęj. Chłopak wali Jak młotem z obu rąk na —„gumuj MuamKierysryKi meczu trzeba , 

półdystans. Fluss który nie umie bić lewym: jeszcze wspomnieć, że Niemcom niezmiernie 

j, zależało aby wygrać
W koguciej Niemców reprezentował nasz „~tl— , | _ , . , .

stary znajomy WUke 1 trzeba mu P^ać,1 k v t aby wygrać mecz absolutnie bez
że był b. dobry. Czortek pobił go w Medio-1 Kolczyński mógłby tej sztu-; żadnych zastrzeżeń. W ringu kierownikami

। ki dokonać, a wówczas „stawialibyśmy" za- waJk byli Niemcy. Aby nic pozostawało ani 
Polakiem. W każdym razie Anglika można trochę podejrzeń o stronniczości, Niemcy pro- 
zaFczyć do groźnych rywali Kolczyńskiego, sili sędziów punktowych ,aby w razie napo-' 

W średniej Baumgarten w dalszym ciągu I mnleń udzielonych Anglikom przez kierował-1 
nie ma rywali w Polsce. Jego świetny finisz I ków walk, rozważali czy one były zadyspo-1 

, zwycięstwie, jak to zresztą sta-1 newanc słusznie. Jeśli nie, punktowi nie !
lo się przed dwoma laty w Dortmundzie w | mieli obowiązku zapisywać ostrzeżenia do i 

walce z Pisarskim. I teraz Pisarski nie ma j kart. Oczywiście z punktu widzenia przepi-» 
sów wypadek taki byłby nadużyciem. Sędzio
wie iednak nie mieli «karli Hn r^..-

lanie, ale teraz taka para nie wchodzi Już 
w rachubę. Możemy jedynie na papierze 
„wystawić" Sobkowiaka. W swej najlepszej 
formie Sobkowlak muslałby pobić Wllkego,
który Idzie dość nleopacznie naprzód 
łatwy do kontrowania, a więc winien 
władać Sobkowiakowi.

Tym bardziej Sobkowlak powinien

1 jest 
odpo-

। decyduje o

zwy-
ciężyć Anglika Pottlngera. Pottinger nie Jest 
dużą klasą. Jest wiprawdzl szybki, dobrze 
chodzi po ringu I potrafi doskonale unikać 
ciosów odchyleniem data, ale jest słaby w 
ofensywie i ciosy jego są zbyt szerokie.

Kokietowanie wiedeńczyków
W piórkowej — wiedeńczyk Jaro znalazł 

się w reprezentacji zapewne ze względów 
politytcznych. Jest to już gasnąca gwiazda,

szans wygrać z Niemcem. Baumgarten spot
kał się w Berlinie z godnym przeciwnikiem 
— Hartingtonem, który miał ciężką robotę. 
Jest to zawodnik mulej więcej tej samej 
klasy co Pisarski 1 obaj mieliby po 50 pro
cent szans w walce ze sobą.

Obawiamy się półciężkich
Również w wadze półciężkiej zarówno 

Niemcy Jak i Anglicy są silnie reprezentówa-

wie jednak nie mieli okazji do łamania regu-
lamlnu.

Jeszcze 
glelHdch 
Niemców.

kulisy... każdy z zawodników an- 
został sowicie obdarowany przez 
Bokserzy otrzyma!) po 4 prezenty,

w tym po papierośnicy i zapalniczce...!
KAZIMIERZ GRYŻEWSKI

. . -------- . . _ _ ni. Wszyscy wiemy co jest wart Vogt — po-
która w Berlinie nie wytrzymała tempa. W । gromca Szymury i nie będziemy wymieniać 
Polsce, poza Czortklom, powinno go pobić jego zalet. Brown jest bokserem niezwykle
kilku zawodników (zremisował ze Spoden- 

, klewiczem w 1936 r.). Natomiast Anglik 
■ GalHe jest b. dobrym i niebezpiecznym bo
kserem. Wyprowadza cios znakomicie i szyb
ko. Jest to fajter idący niezmordowanie do 
przodu, * uderzenia Jego są precyzyjne. 
GaWe Jest jednak łatwy do trafienia. Sądzi
my, że Czortek bez wielkiego trudu mógłby 
sobie z nim dać radę.

Groźna pozycja Niemców
W wadze lekkiej Niemcy eą obecnie bar

dzo groźni. Punozer NUrnbecg — mistrz 
Europy wydaje tlę być nie do pokonania, n 
jego zastępca Heese c/yni szybkie po,stępy— 
jest twardy wytrzymały Jak stal I bardzo, 
oszlifował swą technikę. Spotkanie Niłmberg 
— Kowałski należałoby do bardzo ciekawych, 
ale nie dajemy duto szans Polakowi. O Po
wabu trudno co* powiedzieć, wałczył zbyt 
krM» tON pesen Arta atanty zademooatro-

jego zalet. Brown jest bokserem niezwykle
twardym I ambitnym i bardzo dobrze posta
wionym technicznie. Bije on lewym dyszlem 
(a ma długie ręce). Dyszel ten trafiał często 
bardzo precyzyjnie w szczękę Vogta, Jesteś-1 
my zdania, że Szymura nie miałby wielkich 
szans przeciw Anglikowi.

Wreszcie waga ciężka: Runge jest chyba 
nie mniej popularny w Polsce od Piłata, wszy
scy pamiętamy dramatyczne walki obu tych 
„odwiecznych rywali". Jeśli Runge nadal u- 
trzyma swą formę z meczu z Anglią, to w 
dalszym ciągu nie da się zdetronizować Pi
łatowi. Natomiast Anglik Preston w żadnym 
wypadku nie mole być groźny dla Polaka 1 
Piłat powinien z nim wygrać watkę przed 
upływem terminu.

Rezerwy
W walkach nadprogramowych AngFcy po

kazali swe rezerwy które nie są zachwycające 
I daleko odbiegają Masą od pierwszej ósem-

HENRYK SZAMOTA
na ulicach Pittsburga.

Tę z A-tcn. . 7'•- <.h

leli 4

na
TYSIĄCE LUDZI WOKÓŁ RINGU

meczu bokserskim Niemcy Anglia,
w teatrze olimpijskim.

zorganizowanym
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Polonia zagradza AKS-owi drogę do czoła 
Drużyna stołeczna zwycięża chorzowian 4:2

WARSZAWA, 10.7. — Polonii — 
£S 4:2 (1:0). Bramki dla Polonii zdo* 
U: Nawrot 2, Pazurek i Kula, dla 

KS — Sikora I Pytel. Sędzia p. dr 
1 flińskl. Widzów ok. 4000.
l?olonla: Strauch; Szczepaniak, Oro-

Bzdak, Nytz, Odrowąż; Kisieliń- 
ń. Kula, Nawrot, Pazurek. Jaźwicki. 
[AłK.S.: Mrugalla, Knas, Stolarczyk; 
fintkowskl, Burkowski, Pochopin; 
ijodzieja (Wostal), Piontek (Spodzie- 
L Wostal (Piontek), Pytel, Sikora. 
'Polonia odniosła zasłużone zwyclę-

olbrzymią ambicją, zaciętością i pra
cowitością. Dzisiaj uważano za zbęd
ne fatygować się do tyłu, nie próbo
wano przez cofnięcie łączników za
pewnić sobie kontaktu z pomocą, któ 
rej tak bardzo potrzebne było wspar
cie.

Brak łączności dawał sle odczuć na 
każdym kroku. Trójka grała chwila
mi tak, jak gdyby po raz pierwszy 
znalazła się obok siebie na boisku. Nie 
wczuwano się w intencje sąsiada, 
szybko się zniechęcano, przedwcześ
nie rezygnowano z piłki, toteż dobrze 
rozpoczęte akcje szybko się rwały. 
Nie było płynności ani zwartości. Ład
ne przebłyski techniczne miał Pytel.

,vo nad renomowanym przeciwni- 
,^ml Czyżby więc wyrażane ostatnio 
pinie były mylne?
INie cofamy ani słowa z tego co pi- ne przeoiysai icuiiintznc mw * .wy. 
■kiśmy przed tygodniem. Mając peł-. podania jego szły jednak zbyt często. 
,i| uznanie dla sukcesu wywalczone- w próżnię, Wostal ruszał sle i biegał, 
,i przez zespół czarnych koszul, któ- ale jakoś nic mu nie wychodziło a w 

mógł przed przerwą już prowadzić szczególności współpraca z Piontkiem, 
'żnicą kilku bramek, niusimy jedno- ■ który również nastawił sie raczej na 
eśnie stwierdzić, że natrafił on na grę indywidualną. Najwięcej zaufania 

iiżeciwnika wyjątkowo słabo dyspo- wzbudzali jeszcze skrzydłowi, łychIżeciwnika wyjątkowo słabo dyspo-
Rwanego.
.Tak fatalnie grającej obrony, Jak ta, 
iÓrą zademonstrował AKS. nie wi- 
'ieliśmy w ciągu całej kampanii Ił
owej. Prawy Kpas był po prostu pa- 
■'dią. Ani wykop, ani tackling, ani 
i/rotność^ani szybkość! Nic dziwne- 
rL że stanowił on najgroźniejsze nie- 
jlzpieczeństwo dla biednego Mrugali!. 
ijUSiał on bronić bramki nie tylko 
'jzed nieprzyjacielem ale i przed nie- 
Holnością swoich! Stolarczyk pozor
na tylko przedstawiał sie lepiej, 
iltywność jego i „angielska flegma", 
>d którą kryła się zwykła nieporad- 

tść i brak należytego wyczucia sy- 
aefi był druginj wątpliwym filarem 

Ofensywy, która w dodatku nie miała 
■elonego pojęcia o ustawianiu się 1 
łakomicie ułatwiała Polonistom ża
rnie.
Na dobitek złego pomoc, przesycona 

izerwowymi, również kulała nic 
niej poważnie. Kompromitująco sla- 
p był przede wszystkim nasza przy- 
sła nadzieja reprezentacyjna Bent- 
bwski, toteż nic dziwnego, że właśnie 
' jego i Knasa strony padły prawie 
■szystkie bramki! Rezerwowy Bur- 
bwski na środku poza dobrymi chę- 
ami nie wiele miał do ofiarowania 
rużynie, relatywnie najlepiej spisy
wał się jeszcze Pochopin, mimo że 
nalazł się nie na swojej pozycji, 
i Gdzie był jednak ten slvnny atak 
jKS? Napastnicy ucierpieli z powodu 
iabej gry swych towarzyszy. — To 
jawda. Jednak i oni maja wiele na । 
Umieniu. W pierwszych chwilach od-' 
bsiło się wrażenie, jak gdyby napad 
IKS już samą swoją sława zmiażdżyć | 
amyślał przeciwnika! Piątka cho-1 
zowska imponowała nam zawsze swą

Garbarnia nie Jesł mistrzem Krakowa
Ma rozegrać trzeci mecz z Chełmkiem

Nytz, boczni energicznie mu sekun
dowali, przy czym jednak Odrowążo
wi zbyt często zdarzają się niebez
pieczne foule. Tym razem ofiara jego 
padl zaraz w pierwszych minutach 
Piontek.

W ataku widziało się doprawdy 
pierwszorzędne zagrania. Już pierw
sza bramka Nawrota, przedłużenie 
główką centry — strzału Kisielińskie
go, była dawnej wielkiej marki. Na
wrot miał w ogóle używanie. Obrońcy 
AKS tak niemądrze ustawiali się w 
Jednej linii, że raz po raz( był wolny 
i mógł spokojnie hasać.

, Pazurek, który początkowo „pły
wał", jakoś w końcu dostroił się do ca 

. łoścl, i energicznymi dribblingami ścią 
gal na siebie przeciwnika. Kisieliński 
mając przed sobą dwu bardzo słabych 
graczy stworzył szereg niebezpiecz
nych sytuacji. Kula rzucał się jak

jednak nie obsługiwano należycie.
Przesunięcie po przerwie Wostala 

na prawe skrzydło, Spodzleję na pra
wego łącznika miałoby sens, gdyby 
pamiętano o lepszym zatrudnianiu Wo
stala. Faktem bowiem jest że obie
bramki były z jego inicjatywy i wy
pracowania. Nie miało natomiast sen
su powierzenie kierownictwa Piontko
wi, funkcję tę lepiej spełniałby może 
Pytel lub Spodzieja.

Jako całość prezentował się AKS 
wyjątkowo słabo, miał mnóstwo luk i 
dziur, toteż nieliczne akcje wyższej 
klasy nie mogły naprawić złego wra
żenia.

— Polonia grała dziś Jak w transie 
— powiedział nam po meczu prezes 
PZPN p. płk Glabisz.

W twierdzeniu tym było bezprzecz- 
nie wiele słuszności. Polonia zdobyw
szy pierwszą bramkę Już w pierwszej 
minucie—nie bardzo wierzyła Jeszcze 
w swój skuces. Stąd też pewna ner
wowość pod bramką i niewyzyskanie 
szeregu dogodnych sytuacji. Wszyst
ko zmieniło się Jednak gdy padła dru
ga bramka. Nabrano zaufania w swoje 
możliwości i gra poszła jak z nut. 
Wszystko się udawało, wszystko wy
chodziło, toteż z ładnych wypracowań 
padły i dwie dalsze bramki.

Z graczy trudno kogoś wyróżnić, 
gdyż każdy dołożył swoja cegiełkę. 
Doskonale spisywał się Strauch, który 
wyłapał kilka bardzo ciężkich piłek. 
Ohrona początkowo nieco ryzykancka 
później dokładnie kryla i pilnowała 
chorzowskich uciekinierów, nie do
puszczając ani do strzału ani prze
boju.

W pomocy dzielnie trzymał się

zwykle na wszystkie strony raz z lep
szym to znów z gorszym skutkiem. 
Słabiej prezentował się jedynie młody 
prawoskrzydłowy, aczkolwiek i on 
był bez porównania lepszy, niż przed 
tygodniem.

Orę Polonii cechowała wyjątkowa 
płynność, pomysłowość i skuteczność, 
nic więc dziwnego, że zadowoliła ona 
licznych swych zwolenników, którzy 
nawet przy stanie 4:0 — nie bardzo 
Jakoś pewni byli swego.

Gra już w pierwszej minucie przy
nosi niespodziankę, Kisieliński ucieka, 
podaje długą piłkę do środka. Nawrot 
muska ją główką 1 zdumiony Mrugał-

Na telefonicznym drucie
MITROPACUP

GENUA, 10.7. — Tel. wl. — Geno- 
a — Rapid (Bukareszt) 3:0 (1:0). 
lecz o puchar śr. eupropejski grano 

' rzed 10.00 widzów podczas wielkie
go upału. Włosi przeważali przez ca, 
iy czas. !

Szwecja

BUKARESZT 10.7. — Tel. wt — 
Ferencvaros (Budapeszt) — Ripensia 
5:4 (3:3). Sensacyjne spotkanie mist
rzów Węgier i Rumunii ściągnęło 
przeszło 20.00 widzów. Gospodarze 
grali bardzo dobrze, musieli jednak 
ulec większej rutynie .Węgrów.

TURYN. 10.7. — Tel. wl. — Juven
tus — S. K. Kladno 4:2 )2;2) Mecz 
odbył się podczas szalonego upału. 
Wśród 8.00 widzów zanotov/ano sze
reg porażeń słonecznych. Czesi poB przeciw czątkowo dotrzymywali pola, potem

TaIti A I Pod wpływem gorąca osłabli 
iUAlU i CZWARTY mecz Slavia, — Ambro- 

। Sztokholm, w czerwcu, i siana rozegrany będzie dziś w ponie-
sobotę 2 bm. wręczono księciu ’ jziatek w Pradzfe.

BUDGE 
MISTRZEM CZECHOSŁOWACJI 
Na międzynarodowych mistrzost

wach tenisowych w Czechosłowacji 
olbrzymią sensację przyniosło spotka 
nie Hecht — Menzel. zakończone zwy 
cięstwem Hechta po ciężkiej pięcio- 
setowej walce. W ostatnim secie przy 
stanie 5:2 dla Menzla. Czech zrezy
gnował z dalszej gry ze względu na 
skurcz nogi. W finale Hecht spotka 
się z Amerykaninem Budge, który 
jest w formie „urlopowej". W Buda
peszcie przegrał np. z Dallosem, a od

.□ustawowi Adolfowi, jako protekto
rowi Komitetu Olimpijskiego, memo-' 
■iał, podpisany przez szereg organiza- 
L:yj sportowych, protestujący w 
pstrych słowach przeciw Igrzyskom 
Olimpijskim w Japonii.

Memoriał piętnuje hypokryzję pro- 
i‘)agandzistów, którzy we wzniosłych 
i -łowach sławią wielkie święto zbrata- 
! lia i pokoju, a równocześnie młodzież 
ichińska pada ofiarą bombardowania 
Otwartych miast...

Rezolucja ta ma poważniejsze zna
czenie, niż mogłoby się to wydawać

■i,ę perspektywy zagranicznej. Ićsiąże
■LGustaw Adolf jest pierwszym synem ।
Następcy tronu, w przyszłości więc: łV uicutu.it .. . ._
/również kandydatem do korony. Jest|dze międzynarodowe mistrzostwa te- 
;on wielkim entuzjastą sportu i uczest-1 nisowe Czechosłowacji. W itrze POje‘ 
nięzy w każdej większej irnprezie., dyńczej panów Budge, który oddal 

jMemoriał należy uważać za oficjalny dwa sety Drobnyemu, pokonał gładko 
Japel, skierowany pod adresern kró-1 Hechta 6:1, 6:4, 6:4. W grze pojedyń- 
lewskiego domu, toteż nastąpił — z; czej pań Heine-Mueller wygrała z Pitt 

Kcałą pewnością — po dokładnej roz-1 ner 6:1, 6:1. W grze podwójne! panów 
wadze i wysondowaniu sytuacji. | Budge 1 Mąko wygrali z parą Hecht,

■) Do tej pory 20 związków szwedz-

dal seta Szigetiemu.
W niedzielę zakończyły się w Pra-

kich wypowiedziało się przeciw wy-1 
prawie do Tokio. Znajdujemy wśród 

.nich organizacje kościelne, polityczne
i sportowe. Związki te liczą około pół 

‘finiliona młodzieży, która zdeeydowa- 
' nie popiera stanowisko swoich orga- 
pnizacji. Jeśli weźmie się pod uwagę, 
hźe Szwecja liczy 6 milionów miesz- 
• kańców, można śmiało twierdzić, że 
L10 procent jej ludności wypowiedziało 
Lisię już przeciw udziałowi. Nie brak 
^naturalnie w Szwecji dygnitarzy, któ- 
i^rzy^ą przeciwnego zdania, uważając, 
• że nie należy mieszać polityki zespor- 
L tern.
t? Wspomniany powyżej memoriał 
:• zwalcza w specjalnym punkcje tosta- 

nowisko, podkreślając, że nie chodzi 
t: tu o żadne względy polityczne, lecz 
i o proste ludzkie uczucia, których pod- 
1 stawowe zasady regulują życie pie
li tylko Szwecji ale i zapewne i całego 
K świata.
■ ; Decydującym momentem Jest, że

AKS 
przeprowadza teraz szereg wcale 
sprawnych akcji, jednak Polonia szyb
ko otrząsa się i energicznie ripostuje.

la ma la już za sobą w siatce.

Gra otwarta z lekką przewagą gospo
darzy, którzy maja szereg murowa
nych pozycji.

Już w 5-ej min. po przerwie nastę
puje kombinacja Kisieliński — Nawrot. 
Ten ostatni przedostaje się aż na linię 
bramkową skąd idealnie podaje piłkę 
do środka, gdzie Pazurkowi nie pozo
stałe już nic, jak tylko skierować ją 
do siatki.

W 12-ej min. Nawrot do spółki z 
Kulą tak wykołowują obrońców 
AKS, że środkowy napastnik bez tru
du uzyskuje trzecią bramkę. Wreszcie 
w 15-ej min. Kula rejestruje czwarty 
punkt. W obliczu pogromu AKS za
czyna pracować energiczniej. Akcje 
nabierają rozmachu 1 stają się groź
niejsze. W 25-ej min. Wostal prze
rzuca piłkę na lewo, dobra kombinacja 
Pytel — Sikora umożliwia skrzydło
wemu swobodną ucieczkę 1 strzał 
zmuszający Straucha do kapitulacji. 
Gra jest otwarta jednak Inicjatywę 
mają teraz goście, którzy w 40-ej min. 
po ładnej centrze Wostala zdobywają 
przez Pytla drugą i ostatnia bramkę.

Polonia ma okazję podwyższyć wy
nik, Jednak Mrugalla interweniuje bar
dzo ofiarnie.

Sędzia p. dr Kafliński dobry. Zajął 
on miejsce p. Rutkowskiego z Krako
wa, który nie przyjechał (ns).

W dniu wspaniałego zwycięstwa Gar 
ba mi nad stanisławowską Rewerą 
krakowskie kola sportowe zaalarmo
wane zostały wiadomością, że w nie
dzielę rano odbyło się ściśle tamę po
siedzenie Zarządu KOZPN, na którym 
rozpatrywano protest Chełmka przeciw 
uznaniu Garbarni mistrzem Krakowa. 
Protest opiera! się na tym, że w Pierw
szym meczu wygrała wprawdzie Gar
barnia w wysokim stosunku, i ednaK 
w spotkaniu rewanżowym Chełmek 
zwyciężył 1:0, że wobec tego powinien 
nastąpić trzeci decydujący mecz na 
neutralnym boisku.

Do protestu tego w sferach 
wych nie przywiązywano zbyt wielKtej 

wagi, tym bardziej, że uprzednio jesz- 
cze WO i D KOZPN zawiadomił kluby? 
iż o zdobyciu mistrzostwa decydować 
będzie w razie równości punktów sto
sunek bramek, gdyż na ewent trecie 
spotkanie nie ma już czasu. Tymcza
sem okazuje sle, że Zarząd KOZPN 
przychylił się do stanowiska Chełmka 
i wyznaczył na środę w Chrzanowie 
trzecie I decydujące spotkanie pomię
dzy Garbarnią i Chełmkiem.

Decyzję swą opiera KOZPN na po
stanowieniach PZPN, które powiadają, 
że przy równej ilości punktów o mi
strzostwie decydować powinien trzeci 
mecz. Motywacja ta posiada pewną 
wadę PZPN miał na myśli tabelki, 
wynikające z regularnych mistrzostw, 
a o ile nam wiadomo pomiędzy Chełm
kiem 1 Garbarnią odbyły sie jedynie 
spotkania kwalifikacyjne. Poza tym 
nie można odmówić słuszności twier
dzeniu Garbami, że z chwilą ogłoszenia

przez WG f D, że o mistrzostwie zade
cyduje lepszy stosunek bramek, nj6 
miała ona powodu w Chełmku specjal
nie się wytężać, gdyż posiadała i tak 
dostateczny zapas.
Tak czy inaczej decyzja KOZPN musi 
wywołać fatalne wrażenie i należy d0 
kategorii tych, które zdają się kpić w 
żywe oczy z zasad sportowych. Poza 
tym nie wyobrażamy sobie praktycz
nego przeprowadzenia uchwały. Z Ja
kiego powodu ma Garbarnia po ciężkim 
meczu z Rewerą stawać do trzecie! roz 
grywki.

Co stanie się jeśli Garbarnia wobec 
tego zrezygnuje z wystąpienia w Chrza 
nowie? Czy wówczas Chełmek otrzy
ma walkover i zostanie mistrzem Kra
kowa? Jeśli tak się stanie, to mamy 
poważne wątpliwości, czy krakows.-;! 
okręg będzie wogóle brat udział w 
grach o wejście do Ligi. Nie ulega bo
wiem wątpliwości, że dla Krakowa me 
będzie się wywracać całego porządku 
i szukać jeszcze jednego terminu d'a 
spotkania Rewera — Chełmek. A zre
sztą Rewera będzie miała pełne prawo 
nie tylko nie zgodzić się na ponowny 
wyjazd do Krakowa ale żądać odszko
dowania za utracony termin I dochód 
z meczu rewanżowego. Pieniędzy tych 
nie zapłaci ani Garbarnia ani PZPN, 
chyba więc KOZPN zdobędzie sle na 
tego rodzaju gest.

Spodziewamy się zresztą, że PZPN 
wglądnie w całą te sprawę, i z miejsca 
położy kres wszelkiego rodzaju gier
kom, mającym skorygować to. co usta
lone zostało na zielone! murawie!
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Niepomyślny dzleft drużyn Slaska
Druga niedziela gier o wejście do Ligi

Porażka Śląska
ŚWIĘTOCHŁOWICE. 10.7. Teł. wł. 

Legia (Poznań) — Śląsk 2:1 (0:0). 
Bramki uzyskali Skowroński I Klim
czak dla gości, oraz Kulawik dla go
spodarzy. Widzów około 3.000.

Śląsk przykro rozczarował swych 
zwolenników, demonstrując słabą grę 
w linii ataku i ulegając wskutek tego 
Legii. Poznaniacy spisali się na piąt 
kę, grali szybko, ofiarnie, byli dru
żyną niezaprzeczenie lepszą i wyka
zali wprost fenomenalne przygotowa 
nie. Przewyższali oni ślązaków pod 
każdym względem, a przede wszyst
kim doskonałymi warunkami fizyczny 
mi.

Swiętochłowiczanle popełnili kardy 
nalny błąd ‘forsując grę wysoką, któ
ra doskonale odpowiadała roślejszym 
graczom gości. Legia Jest zespołem 
dobrze zgranym i opanowanym; re
prezentuje się o klasę lepiej, niż w la 
tach ub., toteż w dalszych rozgryw
kach można jej rokować tylko powo 
dzenie.

Na meczu obecny był kpt. PZPN 
p. Kałuża. Przykro rozczarował go 
napad śląski z Cebulą i Godem na 
czele. Legia podobała się p. Kałuży, 
choć poziom zawodów, jego zdaniem, 
dużo pozostawił do życzenia. Mecz 
prowadził słabo, choć obiektywnie p. 
Laband z Siemianowic; wyznaczony 
przez WSS p. Sławikowskl z Krako
wa zdążył przyjść akurat na prze-

Czarnl zdobywają punkty
LWÓW, 10.7. — Teł. wl. — Czarni — Dąb 

2:1 (1:0).
Do zawodów o powrót do ligi wystąpił 

Dąb w składzie zapowiedzianym, natomiast 
Czarni zmienili dwóch graczy; w pomocy za
miast Małodobrego wystąpił KnllczkowSkl, na 
prawym skrzydle zamiast Smagowlcza—Ma
zur.

Bramki dla Czarnych strzelili żurtcowskl z 
rzutu wolnego i Teres, dla Dębu Kopeć. Sę
dziował p. Brach. Widzów około 2.500.

Start Czarnych na własnym boisku był nie
zwykle udany. Drużyna lwowska rozczaro
wała b. mile, nletylko zwyciężając groźnego 
przeciwnika, ale przez cały przeciąg meczu 
miała Inicjatywę w rękach.

Drużyna Czarnych przedstawia ale o- 
becnle b. korzystnie. Wszyscy gracze prezen
tują ale dobrze, również technicznie stoją do 
brze. Na plerwsrzy plan wybija sle trio obron 
ne. Z obrońców' lepszym Okazał się niezwy
kle twardy Korny, który w rutynowanym 
Chmielewskim miał doskonałą podporę.

W pomocy dobrze wypadl Czyżewski. Na
leży mu jednak zarzucić zbytnie bawienie się 
pitką. Bohaterem spotkania bj't żurkowski na 
lewym łączniku. Jego doskonale strzały zyly 
stale niebezpieczne. Obok niego dobrze za-

grał Niemiec, natomiast Drąg był słabszy l 
mniej skuteczny niż zwykle.

Dąb mimo klęski zrobił we Lwowie ko
rzystne wrażenie. Jest to drużyna szybka 1 
bojowa i niewątpliwie w dalszych rozgryw- 
kach odegra niepoślednią rolę. Ajutem dru
żyny Jest bramkarz Pawłowski, który uchro
nił drużynę przed większą porażką. Obaj o- 
brońcy grali niezwykle ambitnie i ostro. Po
moc to Jedynie Dytko, pozostali słabi.

Atak był piętą Achillesową zespołu. Tylko 
Kesler na prawym' skrzydle miał kilka do
brych momentów, zaś Kopeć zyskał sobie 
uznanie dzięki pięknie strzelonej bramce.

Gra była niezwykle ciekawa i obfitowała 
w b. wiele emocjonujących momentów. Już 
w pierwszych minutach Czarni mieli wiele 
sposobności do uzyskania bramki, jednak 
przytomny Pawłowski wyłapuje wszystkie 
groźne strzały Jurkowskiego. Dąb w tym o- 
krcsle nie Istnieje na boisku. Mimo to pierw 
szą bramkę zdobywają gospodarze dopiero w 
28 m. z rzutu wolnego, dobrze egzekwowa
nego przez żurkowskiego.

W drugiej połowie już w 3 min. Czarni z 
przeboju uzyskują drugą bramkę przez Tere
sa. Po okresie tym ślązacy grają znacznie le- 
plje niż przed pauzą. Szczególnie dobrze wy
padają solowe biegi Keslera, który okazuje 
się teź niezłym strzelcem. Czarni zwolna o- 
padają na silach i ograniczają się po obrony. 
Na 8 min. przed końcem spotkania pięknym 
strzałem zdobywa Kopeć Jedyną bramkę dla 
Dębu.

W pomocy dobrze wypadł Ctanlelewskiułj?
Rozwiały się nadzieje Legli

SOSNOWIEC, 10.7. — Tel. wł. — RKS Za
głębie — Legia Warszawa 5:0 (3:0).

Mecz o wejście do Hgl zakończył się po
gromem drużyny stołecznej. W pierwszych 
niintftach tile zanosiło się na tak wysoka po
rażkę, gdyż Legia była przeciwnikiem równo 
rzędnym. W 3 m. Rojdek z odległości 3 m. 
przenosi piłkę. W 16 m sędzia dyktuje rzut 
karny dla Zagłębia za nastrzeloną rękę 
Szczotfcowsklego. Egzekwuje go pewnie Ma
zur. W minutę później Sieradzan z ładnego 
przeboju podwyższa wynik dla Zagłębia do 
2:0. W 23 m. po rogu Skubek głową zdoby
wa trzecią bramkę.

Po przerwie Legia ma przewagę, jednakże 
atak, strzelając bardzo słabo, nłe może zdo
być żadnej bramki. W 38 minucie Pękalski 
zdobywa czwartą bramkę, a 4 min. później 
ten sam gracz ustala wynik mcezu.

Zagłębie wystąpiło do gry w tym samym 
składzie Juk z Union Tourlnglem. W Legli na 
środku pomocy zamiast Zburayńsklego grał 
Kubera. Po drugiej bramce Dętkę zastąpił w 
bramce Sarnowie. .

Zawody prowadził dobrze p. Błachun.
Kierownik Legii p. Ziemian ..

Zagłębie grało dobrze 1 wygrało zasłużenie.
W Zagłębiu cafa drużyna grata b. dobrze, 

t»rav czym wyróżniał się Kłos w pomocy t 
Wolski w obronie. W Legli najlepszy w ata
ku Praeźdzlędd.Union blje Unię

ŁÓDŹ. 10.7. Tel. wt. - Union Tou- 
rlng—Unia Lublin 3:1 (2:0). Muno.n]® 
pogody mecz ten wywoła! dość 
znaczne zainteresowanie, na widow
ni zehrafo się pjnad 2.500 osób. Mecz 
nie stal na specjalnie wysokim po-

ziomie, miał jednak przebieg wyjąt
kowo interesujący z uwagi na masę 
momentów podbramkowych. Druży
na łódzka była zespołem bezwzględ
nie lepszym, toteż wynik 3:1 odzwier 
ciadla stosunek sil. Inna rzecz, że 
drużyna łódzka niezupełnie zadowo
liła, grała nierówno i miała szereg 
słabych punktów.

Goście grali prymitywnie, ale am
bitnie i w wypadąch swych byli groź 
ni. Nie załamały ich wcale dwie bratp 
ki puszczone niebacznie przez non
szalancko grającego Frymarkiewicza, 
którego po przerwie nie wystawiono. 
W 4 min. Frymarkiewicz wybiegł nie 
potrzebnie z bramki i Świętoslawski 
wspaniale wystawiony przez Gorzko 
przytomnie strzelił. W 40 min. bram 
karz lubelski, przypuszczając, że pił
ka idzie na aut, przepuścił lekki 
strzał Gorzko i w ten sposób łodzia-

obaj skrzydłowi Świętoslawski i Kro 
lasik. W Unii na wysokości zadania 
stanęli prawy obrońca, cala pom^c 
i prawy łącznik.

Osobny rozdział stanowił sędzia 
meczu p. Konieczko z Bydgoszczy, 
który skompromitował instytucję sę
dziów. Początkowo irytował on pu
bliczność i graczy, a później nawet 
bawił swymi błędnymi rozstrzygnię
ciami.

11 bramek w Brześciu
BRZEŚĆ n-B. 10.7. — Tel. wł. -

K.S. 
(5:5). 
gowi 
WKS

Pogoń — W.K.S. Grodno 6:5
Wynik nie odpowiada przebie- 

gry. Początkowo przeważa 
Grodno, który prowadzi nawet

Cracovia nie pojedzio do Szwecji

nie prowadzili 2:0. Trzecia 
padła w* 60 min. z ładnego 
Żajdla.

Łodzianie, prowadząc już z

bramka 
strzału

różnicą
trzech bramek nie wysilali się zbyt-
nio i lewy łącznik Sochal w 80 
na skutek wybiegu Michalskiego 
był honorowy punkt

W drużynie łódzkiej najlepiej

min. 
zdo

wy-
padł mały Gorzko na środku ataku i

Dookoła 20:0
Sprawa porażki Pogoni poznańskiej 

w Ostrowie w stosunku 0:20 na zawo
dach o mistrzostwo kl. A POZPN, któ
ra odbiła się tak głośnym echem w 
Polsce była już przedmiotem rozwa
żań zarządu okręgu poznańskiego, któ 
ry z miejsca unieważnił powyższe 
spotkanie, korzystając z uprawnień 
statutu i postanowień PZPN.

Niezależnie od tego zarzad wszczął 
dochodzenia, celem ustalenia powo
dów tej niesamowitej porażki. Ponie
waż zarząd uważa, że ma się tutaj do 
czynienia z wyraźną „podkładką" o- 
czekiwać należy, że w razie stwier-
dzenia tego winni 
nie ukarani.

Jak wynika ze 
dziowskiego Pogoń 
kanie wyjechała z

zostaną przykład*

sprawozdania sę- 
na powyższe spot 
wybitnie osłabio-

Drobny 6:3, 7:5, 9:7.
TOUR DE FRANCE

PARYŻ, 10.7. — Tel. wl. — Tour 
de France po pięciu etapach dotarł 
do Bordeaux i niebawem przystąpi 
do ataku na Pireneje.

Jak dotąd różnice w czołowej kla-
sie są niewielkie. Prowadzi wciąż 
jeszcze Luksemburczyk Majerus 
przed Francuzami Leduc 1 Magne 
Belgowie i Włosi jeszcze nic nie po 
kazali. Niemcy zaczynają odpadać 
do tytu. Weckerling, który był dru
gi w klasyfikacji ogólnej po czwar
tym etapine stracił w niedzielę x 
górą minutę i spadl na dalsze miej
sce. Najlepszy z Niemców jest teraz 
Wengler na piątym miejscu.

Prezydium PZPN zdecydowało się wydać 1 granie 30 tan. spotkania*belgradzką 
zakaz wyjazdu Cracovll do Szwecji . Wbrew stawią 3 sleronla z 
nieścisłym Informacjom stwierdzić należy, że I w Hajdukach) pod _ wiwwnfcłem, 
zasadniczą przyczyną decyzji PZPN było prze 
ładowante programu, jnfcl zakreśfła sob.e 
Cracovia, względnie organizatorowie Impre
zy Ponieważ Szwedzi nic chcleli s'ę zgodz ć 
na zmniejszenie ilości gier, a PZPN nie mógł 
dopuścić do przemęczenia graczy I narażenia 
drużyny na niekorzystne warunki, nie pozo
stało nic Innego, jak nie dopuścić do wy-

wlą 3 sierpnia z Dresdner SC (Otta r 
„ Hajdukach) pod warunkiem, że w; 
pod własną firmą a nie jako kombi 
Ruch — AKS.

zystąpł 
ilnacja

nym składzie, w którym z zawodni
ków dawnej i obecnej pierwszej dru
żyny wzięli udział jedynie trzej gra
cze, pozostali natomiast rekrutowali 
się bądź to z drugiej a nawet trzeciej 
względnie drużyny młodzików.

Dożywotnia dyskwalifikacja 
we Lwowie

Zarząd Pogoń] lwowskiej uchwali j.-dno- 
gtośnle dożywotnio zdyskwalifikować swego 
piłkarza Bolesława Witwickiego za udowod-

SKŁAD PIŁKARSKIEJ JEDENASTKI &DZ! 
m mecz ■ Pomorzem o puchar Pana Preay- 
denta, został Już ustalony i przedstawia ale 
następująco: Andrzejewski, Gałecki, 
stek (ŁKS); Nowisnewsid (Widzew), PUe 
Chojnacki, Kadelaik, Gorzko (UT), Lewandow 
ski (ŁKS), Kudelslq (SKS) i Awletosjawskl 
(UT). Skład teo różni sę coprąwda od tego

• cały szwedzki światek sportowy wy- 
; powiedział się przeciwko udziałowi w _ ___ _ ----------- -
i Olimpiadzie tokijskiej. Nie znalazł się' który grał zwycięsko w Sosnowcu z Zagłę- 

ani Jeden sportowiec, któryby dał wy- wem. ale obecnie p- O,to
taz chęci wyjazdu do Japonii! sw po gramy..trenujących. ...... ............,, uięui wyjaóuu «w uupunu* Skłam waiwłahi im

Podobno kwestia udziału Szwecji puchar Patia Prezydenta (w Wilnie 17 llpca) 
będzie nawet przedmiotem dyskusji w ustalony został ——

i niA nmvlimv sie zhvt- WOZPN p. A. Nowakowskiego i parlamencie i n e omyitmy się zoyi Sh.aueh (rei. Kondracki), Martyn 
* nio, jeśli pozwohmy sobie dzisiaj JUZ ■ ntek. Sochan, Nytz, Odrowąż; Bai

s'egn’ął po graczy trenujących.
SKŁAD WARSZAWY na mecz z Wilnem o

ustalony został pnez kspłtan* związkowego 
Nowakowskiego następująco: 
.. -------- ..—szczepn-

hihk; oucuiui, i.y», wiun,., Ł-Jran, Knloła, 
Smoczek, Knoll, Kisieliński.

Skra - Proch 2:0

cleczlkl. ... x.
Drughn powodem była konieczność prze

sunięcia wyjazdu o tydzień. PZPN domagał 
sle bowiem, by gracze Cracovll uczestniczyli 
koniecznie w rozgrywkach o puchar P. Pre
zydenta, który w myśl słusznych IntencyJ na
czelnej maglstratury piłkarskiej, musi być trak 
towany bardzo poważnie na równi 
z mistrzostwami. Ponieważ Szwedzi nie 
chcleli przesunąć terminu, zaszła więc 1 na 
tym polu kolizja, zmuszająca PZPN do za
jęcia takiego stanowiska.

Jak się dowiadujemy, wybiera Się w ponie
działek do Warszawy specjalna delegacja 
Cracovll, celem uzyskania w PZPN zmiany 
decyzji. Nie Ulega wątpliwości, te o Ile tyl
ko będą Jaklckolwike możliwości, PZPN chęt
nie pójdzie klubowi krakowskiemu na rękę, 
gdyż przy ul. Hożej również zdają sobie 
sprawę z wartości kontaktu z sympatycznymi 
piłkarzami skandynawskimi.
Oddźwięki meczu Polonia—Wisła

Wydział Gier I Dyscypliny Ligi ukarał Po
lonię grzywną 50 zł za brak porządku na 
boisku I niedostateczną ochronę graczy Wi
sły oraz sędziego po meczu Wisła — Po
lonia. W wypadku powtórzenia się nlcporząd 
ków WO I D zdecydowany Jest zamknąć 
boisko Polonii.

Za nłesportowe zachowanie się ukarano 
Gracza (Wisła), a za niebezpieczną grę O- 
drowąża (Polonia) Jednotygodnlową dysfcwa
llflkacją.

PIONKI, 10.7. — Tcl. wl. — Skra w me
czu z cyklu rozgrywek o wejście <lo Ligi Okrę 
gowej WOZPN pokonała Proch 2:0 (2:0). 
Drużyna stołeczna odniosła zasłużone zwy- 
clcstwo. Bramki dla Skry zdobyH: Cełejew- 
skl I Zalewski. Sędziował p. Faen.

Obsada sędziowska nłony sabotaż 1 pomaganie przeciwnikowi w
Obsada sędziowska zawodów o wejście do | zawodach o mistrzostwo juniorów rożegra- 

Llgl w dniu 24 hm. przedstawia się następu- . nych między drużynami Pogoni 1 Znieslcń- 
Jąco: Unia —RKS Zagłębie p. KraJwr^, Re- czank), przegranych przez Pogoń 1:7. Wtt- 
vcra — Dąb p. Błgda, Makabi — WKS Gro- wcfc| na meczu tym grał w bramce, 
dno p. Otockl, Legia Poznań — Gryf P- Ko-I —-------------------------------------- ---------------- --------
walskl, Legia Warszawa — Union Touring 
n. Złoto, Garbarnia — Czarni p. Sonenscheln, 
PKS Łuck — Pogoń Brześć p. Burzyckl.

I W ramacji zawodów o Puchar Polski roze
grany zostanie w Stanisławowie dn. 17 bm.

Łódź ugości Węgrów
■mecz między rępreezntaićiią Krakowa i Stani
sławowa. Reprezentacja Stanisławowa została
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3:0. Potem do głosu dochodzą gospo
darze 1 akcje stają się ciekawsze. Te 
ren śliski utrudniał bardzo grę. Bram 
ki strzelili dla Pogoni: Jankowski 3. 
Lacewicz 2 i Drabik 1 z karnego, a 
dla Grodna: Deja 2, Adamczyk, Cy
gan i Buga po 1. Sędziował p. Zioło. 
Widźów ponad 1.000.

Popisowy start Garbarni
KRAKÓW, 10.7. — Teł. wl. — Garbarnia 

— Rewera 7H (2:1). Bramki dla Garbarni 
strzelili Polus I Krzemień po dwie, Stankusz, 
Pazurek 1 Skóra po jednej, dla Rewery No
wak. Sędzia p. Hycki. Publiczności 1.500 
osób.

Po przebyciu ciężkiej kwarantanny w lidze 
okręgowej Garbarnia weszła znów w krąg 
większych zainteresowań, a start jej w nowej 
kategorii wypadł pod względem cyfrowym im 
ponująco. Faktem jest, że jedenastka ze Sta
nisławowa ma za sobą garść korzystnych wy 
nłków, chociażby ostatnio z Cracovią i Czar
nymi. Wygranie w tych warunkach w stosun
ku wręcz przygniatającym jest imponujące.

Jeszcze bardziej wyraziście wypadło zwy
cięstwo Garbami dla świadków tego spotka
nia, którzy po 45 minutach gry nie zaryzyko
waliby ani grosza, zakładając się, że Garbarnia 
wygra tak wysoko. Przecież Rewera była do 
pauzy lepsza w polu, bardziej płynna i kom
binacyjnie wyraźnie przeważała, te jednak 
nie umiała, swych szans zrealizować, a w do
datku obrońcy byli najsłabszą częścią dru
żyny, więc Garbarnia prowadziła 2:0. W koń
cu jednak strzełUi goście bramkę.

Druga połowa wróżyła Garbarni ciężką 
przeprawę. Teraz nastąpiła jednak metamor
foza: to już nie była ta sama drużyna. Gar
barnia zagrała w drugim okresie, jak za swych 
dawnych, dobrych czasów. Mając za sobą 
już dwa mecze kwalifikacyjne w tym tygod
niu, zarezerwowała widocznie siły na finisz 
I w drugiej fazie ruszyła w pełnym Impecie 
do boju.

Pomijając Juź pewnie grającego Jakubika 
w bramce, wldzleflśmy skuteczną parę obroń
ców Piontek — Stankusz, gdzie szczególnie 
pierwszy był nie do przebycia. Pomoc to sta
rzy znajomi Soldan — Wilczkiewlcz — Le- 
siak. Ostatni nie wykazuje zmian w formie, 
Wilczkiewlcz mile rozczarował, pracując peł
ną parą do końca. Atak ma technicznie wy
szkolonego kierownika w Nowaku, z którym 
celowo współpracuje Slłbra, dalej widzimy b- 
gresywnego Pazurka, Pplusa i szybkiego Krze 
mienia.

Goście w pierwszej połowie przedstawiali 
się b. korzystnie, a na wyróżnienie zasługuje 
środkowy pomocnik Jańczyk oraz Unia ataku, 
w którym najlepszy jest Nowak.

Serie bramek zainaugurował Krzemień Już 
w 3 minucie, później podwyższył wynik Skó
ra, a bramka honorowa padła w 37 m. z ak
cji Nowaka. Po pauzie bramki sypią się jak 
z rogu obfitości i w 25 m. Garbarnia strzela 
ich aż pięć. Pod koniec jeszcze parę wysił
ków Rewery, ale bez rezultatu.

P.K.S. — MAKABI 5:1
RÓWNE, 10.7. — Pierwszv na tu'. 

tereńie mecz o wejście do Ligi zakoń
czył się pięknym zwycięstwem P.K5. 
nad wileńską Makabi w stosunku 5:1.
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zestawiona przez kapitana związikowego prof. 
Fortunę następująco: Śliwiński (Rewera); Pln-rtirninę aiasrępiljoco* BłiWiiiSKa \nwvęąBJ • » «_ 

t. dusz (Strzelec - RDT), Jaiworsgd (Górksj; Fl- 
czu kombinowanego zespołu węgier cyk (Kjipne), Spengel, NlUra, Jonczy l Schof- 
teamcm Polski. Początkowo Łódż|fęr (Rewe™), Jtmy Potatelę), Hrabak fRypne), 

---------- Nowak (Rewera), Mykletowtaz (Rewera),

Łódzkl Okręgowy Związek Piłki Nożnej wy
raził zgodę na propozycję PZPN przeprowa
dzenia meczu kombinowanego zespołu węgier
skiego i ---------- - —----- -
prosiła o pierwszy mecz Węgrów, obecnie 
jednak prosi o drugi termin, czyli S sierpnia, 
gdyż ŁKS ma zakontraktowany na dzień 2 
sierpnia mecz z Jugosławią. Oficjalna decy
zja władz łódzkich zapadnie w ciągu blcżącc-
go tygodnia.

O mistrzostwo Polski Juniorów
BYDGOSZCZ, 10.7. W Bydgoszczy w me

czu o mistrzostwo Polski juniorów, poznań
ska Warta pokonała bydgoską Gwiazdę 2:1

PWATT w pierwszym meczu z cykln roz
grywek o mistrzostwo Polski Juniorów, zdo
był dwa punkty walkoverem, gdyż reprezen
tant Łodzi nie stawił się w Warszawie.

Bez Juniorów Łodzi
Łódź nie będzie reprezentowaną na piłkar

skich mistrzostwach Polski Juniorów PZPN
bowiem nie zgodził ale na przesunięcie roz
grywek z 10-ego na 24-go btn. Łódź nie wy
łoniła Jeszcze mistrza, obecnie odbywają sle 
spotkania mistrzów grup. Decyzja PZPN-u 
niemile zaskoczyła najmłodszych piłkarzy łódź 
kich, krzywdzi Ich bowiem, bez Ich winy. 
.—r()z jCS7CZC interwencję w

Uderski (Rewera) i Baj (Tesp).

Teź rekord
Będziński „Hakoah" poszczycić się może 

szczególnym rekordem. Od czterech lat klub 
zajmuje ostatnie miejsce w tabeli klasy A, 
nigdy jednak nie spadał Hakoahowl dopisy
wało zaiwsze w nieszczęściu — szczęście. To 
rozwiązał się PKS, w Innym znów roku stwo < 
rzono nowy okręg, zreorganizowano mlstrzo- - 
stwa Itd. Teraz znowu uśmiecha się szczę- 
śęle: Niebawem dojść ma do fuzji ligowej 
Unii z zespołem kl. A — T. S. Sosnowiec...'

(hr.) 
Tarnovla w Przemyślu

PRZEMYŚL, 10.7, — Tel. wl. — W niedzie
lę odbyło się w Przemyślu towarzyskie spot
kanie między Tarnovlą a Polonią, Mecz za
kończył się wynikiem 3:3 (3:1). Mimo remi
su Polnola była drużyną znacznie lepszą. Sę- 
dzlownł prof. Romanice.

O wejście do kl. A w Łodzi
ŁÓDŹ, 10.7. — Tel. wj. — W dniu dzisiej

szym odbyty się dwu mecze o wejście do 
i kl. A. Mecz Zjednoczonych—Kaliski KS przy

Ł7opN fna r()z j
Brak protokółów eęazlowsklch pzr>N-lc w tej sprawie. ................. —. ----------------- ------------------------

WG I D Ligi nic zweryfikował na ostatnim j LWÓW, 10.7. — lei. wł. — W zawodach stanta 3:2 dla Zjednoczonych zsotal przerwu- 
noslcdzenlu meczów śmigły — ŁKS l Warsza decydujących o wejściu do lwowskiej ligi o-' ny 
wianka — Warta, ponieważ do dnia posiedzę kręgowej TSL pokonał Jehude tarnopolską Mecz w Pabianicach pomiędzy KE a Concordia 
ula nta otrzymał sędziowskich protokółów. '3:1 (2:1). TSI. będzie wobec tego przcelw-1 z Piotrkowa zakończył się zwycięstwem pn-

RUCH OTRZYMAŁ POZWOLENIE na rozc- niklem w finale przemyskiego Sanu. blaniczan w stosunku 4:1.

z 10. VII.TABELA LIGOWA
1. Ruch 10 13 30:19

' 2. Warszaw. 10 13 2(i :J1
3. A.K.S. 10 1) 22:1 1
4. Pogoń 10 11 11:11
5. Wisła 10 11 15:15
6. Cracovia 9 9 17:20
7. Śmigły 10 9 18:2-1
8. Warta 10 S 30:29
9. Ł.K.S. 10 7 11:22

10. Polonia 9 6 12:23
W tabeli uwzględniono umiłowanie 

meczu Cracovia — Połonin.

? mu, jusu iiwówoinuj „«„.w
1 stwierdzić, że wobec żywiołowej fali

? protestów absencja Szwecji w Tokio
Si jest niemal pewna. Ponieważ iden-
I tyczne nastroje panują w Danii, Nor-
i wegii i Finlandii, przyjąć należy, że
i! następne Igrzyska odbędą się bez
ii udziału Skandynawii- Peter Brie.

uicutu.it
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Piękne zakończenie regat bydgoskich 
Zwycięstwo AZS Poznań po 6 porażkach z Niemcami 
"P» S « nS -I

TP Giszowiec - mistrzem Polski
EKS ostatecznie zdetronizowany

serca. Rewanż czy nie rewanż, 
‘ chwile przykrych chwil i rozcza
rowań z poprzednich biegów.

To jednak, co zobaczyliśmy na to- 
„e przeszło najśmielsze nasze ocze
kiwania. Forma AZS poznańskiego, 
.sz|jfowana startem w Berlinie, przy 
„łosia zdecydowane zwycięstwo aka
demików poznańskich nad resztą o- 
saj krajowych i Danzlger Ruder Ve
rein. Szczególnie nas cieszy rewanż 
na wioślarzach gdańskich, którzy w 
ub. roku wygrali mistrzostwo Byd
goszczy w tej konkurencji, górując 
jdecydowanie nad koalicją osad pol
skich. Ogromny skok w górę pozio
ma sportowego ósemek polskich nie 
rostał należycie oceniony w Gdań-

niej przed metą, tak że wygrał Dars- 
ziger Ruder Verein.

Akademicy poznańscy trenowani 
przez 10-kromego mistrza Polski p. 
Jurkowskiego poprowadzeni zostali 
doskonale do tego spotkania kondy
cyjnie i technicznie. Mają idealne 
wprost zgranie, twardą i zdecydowa 
ną pracę w wodzie. Właśnie dojrza
łością swej pracy w wodzie biją resz 
tę osad krajowych. ।

U kapewiaków znać jeszcze szko-

wanż nad Gdańskiem.
Po biegu p. wojewoda Raczkiewicz 

wręczył zwycięskiej osadzie wieniec 
laurowy.
Sześć druzgocących zwycięstw osad 

nimieckich mamy do zanotowania w 
czwórkacli wyścigowych. Berliński 
klub Hellas oraz RV z Elbląga oka
zali się przeciwnikami przekraczają
cymi możliwość naszych młodych o- 
sad. W pozostałych sześciu bie-

U kapewiaków znać jeszcze szko- i gach głównych, czwórek, Jedynek mło 
<ę, za mało jest decyzji. Podczas bic i dych i nowicjuszy zwyciężyli wiośla 
gu stanowczo było za wolne tempo,' rze klubów niemieckich w kraju. Wio

względu czy z Rzeszy Niemieckie!,
czy z Gdańska, czy z niemieckich

sku.
Ze startu do mety prowadził AZS 

poznański, zagrożony został jedynie 
na 1200 m. przez ósemkę Kolejowego 
Klubu Wioślarskiego. Kapewiakom u- 
dato sie zbliżyć zaledwie o pól dłu- 
Kości. BI W i Danz. R, V. walczyli 
cały czas o trzecie miejsce. Na fi
niszu wyszło naprzód BTW, ale za

O l/j lU 4><* WUllIv 113111 j J U i
chociaż dług:e 1 skuteczne. Ósemka 
BI W, to załoga młoda, dojrzewają 
ca powoli. Trener Budzyński zapo
wiada jej pełną formę na mistrzo
stwa. Cztery zespoły wpadly na me: 
te w dwu grupach. AZS i KPW i w 
odstępie dwu długości lodzi BTW i 
Danz. R. Verein. Widzowie porwani 
wspaniałym biegiem, ambitną walką, 
ostrym finiszem i zwycięstwem pol
skich osad nad gdańską, zgotowali 
dla dzielnych wioślarzy porącą owa
cję. Coprawda bydgoszczanie ocze
kiwali więcej od swoich faworytów 
BTW i KPW, ale lokalny patriotyzm

ślarze klubów polskich wygrali jedy

Odwołanie Tour de Pologne
Szosowcy na indeksie PZKol.

pożałowania wypadki w wy I ka, który był komandorem wyścigu 
Morza były tematem roz-1 do Morza.

__ ostatnim posiedzeniu zarządu
p. Z. Kol. Postanowiono wyłonić spe

Godne 
leigu do 
mów na

cjalną komisję 
.Milewskim na 
wadzi śledztwo 
akara winnych.

Zarząd P. Z.

dyscyplinarną z kpt. 
czele, która przepro- 
w sprawie „linki" 1

_ . Kol. przyjął do wia- 
dwnoścl rezygnację prezesa War- 
uawskiego Okr. Z. Kol. kpt. Pleniąż-

Pofska na 7 miejscu 
w mistrzostwach 

szczypiorniaka
Mistrzostwa świata w szezyplornlaltu, któ- 

n rozpoczęły •!« w czwartek nie przyniosły 
im wielkich sukcesów, ale i nie zawiodły. 
Po porażce ze Szwajcarią w stosunku 2:9, 
pokonaliśmy Holandię 12:5 i w niedzielę gra 
Ssmy z Czechosłowacją (Niemcy sudeccy) o 
piąte miejsce.

Mecz ze Szwajcarią rozegrany w Wetosen- 
fets wobec 4000 widzów wygrali zdecydowa
nie Szwajcarzy w stosunku 9:2 (6:0) Szwaj
carzy są rewelacją turnieju; po zwycięstwie 
nad Szwecją doszli przecież do finału — po- ' 
rożka z nimi nie przynosi więc nam ujmy. 
Polska była zupełnie równorzędnym zespołem 
w polu, zawodziła jednak strzałowo i taktycz 
nie, Szwajcarzy strzelali za to świetnie. Pun
kty dla Polaków zdobyli Grzechowiak i Ple- 
chula.

W tym samym dniu w Magdeburgu Rumunia 
pokonała Luksemburg 12:6. Rumuni grali do
skonale taktycznie i technicznie. W drugim 
nrau Sczwecja pokonała Holandię w stosun
ku 8:4 (4:2). Szwedzi graU w polu nic 
świetnie, ale za to strzelali doskonale.

W Dessau Węgry pokonały Danię 10:6 
(2:4). Duńczycy bronlH .się doskonale pro- 
«adzfB do przerwy ale potem rutyna Wę- 
srów wzięła górę. Najlepszymi graczami Wę- 
zrów byli Matyasl i Simony. W Lipsku NIem 
cy pokonały łatwo Czechosłowację w stosun
ku 19:6 (12:3). Niemcy górowali zupełnie 
md swymi pobratymcami z Sudetów.

W piątek Holandią pokonała Luksemburg! 
i Szwecja wygrała z Rumunią 7:6 (3:3).

W sobotę rozegrano półfinały. Niemcy po- 
bUy Węgry w stosunku 14:3 (5:3) górując 
pod każdym względem. Najlepszym graczem 
wjglerakkn był znowu Matyasl. W drugim 
półlinsle Szwajcaria pokonała Szwecję w sto 
Bunka 5:2 (2:1). Szwajcarzy górowali pra
ti zespołową i mieli przewagę zwłaszcza w 
ostatnich 10 minutach. Bramki strzelili Ey- 
n«n, Wirz (2), Scheller 1 Mayer dla Szwe- 
tów Thoren (2).

Polska wygrała z Holandią w stosunku 
123 (5i), mając przewagę przez cały czas 
neera. U Holendrów raził brak zgrania.

Czechosłowacja pokonała Danię 6:5 (2:2). 
Duńczycy mieli więcej z gry, ale Czesi mieli 
lepszych napastników.

W niedzielę zakończy! się tumie! 
pocieszenia rozgrywany w ramach 
mistrzostw świata w szczypiorniaku.

W walce o 6-e i 7- miejsce Czecho 
Słowacja pokonała Polską 12:10 (5:7). 
W pozostałych dwóch spotkaniach 
Dania pokonała Holandię 9:3 (3:3), a

Nagrody za II wyścig kolarski „Dni 
Morza" zostaną wręczone przez pre
zesa okręgu stołecznego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej p. min. Antoniego Ka
mieńskiego na uroczystości w dniu 
12 bm. (wtorek) o godz. 18 w sali 
okręgu stołecznego LMK Marszał
kowska 151 m. 6.

Zawodnicy nagrodzeni muszą posia 
dać dowody osobiste.

Kolarstwo szosowe przechodzi w 
bieżącym roku widoczny kryzys. Po 
dwóch latach postępów i udanego po
ścigu za zagranicą nastąpiło — nie
uzasadnione — odprężenie.

Spadek formy naszych szosowców 
był powodem, źe zarząd P. Z. Kol. po 
stanowił zrezygnować w bieżącym ro 
ku z udziału w mistrzostwach świata, 
które odbędą się w dniach 27 sier
pień — 3 września w Amsterdamie. 
Na mistrzostwa pojedzie jedynie 
sprinter Kupczak, w razie powtórze
nia uzyskanych czasów 12,2 — 12,3 
na 200 mtr.

Słaba forma szosowców jest też Je 
dnym z powodów, dla których odwo 
łano wyścig dookoła Polski, który od 
być się miał w dniach 1 — 7 sierp
nia w konkurencji międzynarodowej. 
Oficjalnym powodem rezygnacji z or 
ganizacji tej imprezy są trudności fi
nansowe; kosztorys wyścigu wynosi 
25.000 złotych.

Zdaje się wątpliwy będzie również 
udział naszych szosowców w wyści
gu dookoła Węgier, gdzie w roku u- 
biegłym drużyna polska startowała 
z dużym sukcesem. Na Węgry powi
nien zespół polski jednak stanowczo 
Jechać.

Czterech zawodników w formie na 
pewno w tym czasie będzie, a wyko 
rzystać należy przede wszystkim 
atut Wiśniewskiego, który wraz z Ka 
piakiem, Napierałą czy Wasilewskim 
stanowić będzie bardzo silną drużynę.

Drużynowe mistrzostwa Polski na 
szosie odbyć się miały w niedzielę w 
Warszawie. Zostały jednak przez P. 
Z. Kol. odwołane 1 przełożone na ter
min 7 sierpnia.

Wyścig szosowy na dystansie 120 
km. w konkurencji międzynarodowej 
projektuje zorganizować P. Z. Kol. w 
pierwszych dniach sierpnia w Alei 
Niepodlgtości.

Poznański Okr. Zw. Kol. ulec ma 
rozwiązaniu przez P. Z. Kol. za niepo 
rządki, jakie się wkradły do okręgu. 
W najbliższych dniach nastąpić ma 
nominacja komisarza.

nie ósemki (bieg główny AZS Poz
nań), jedynki seniorów (AZS Warsza 
wa, Kepel) i pierwsze czwórki nowi
cjuszy (Skarżysko).

Oczekiwany z zainteresowaniem po 
Jedynek w jedynkach Kepla i Reicha, 
który miał ostatnio kilka cennych suk 
cesów zagranicą zakończył się zdecy 
dowanym zwycięstwem wilnianina. 
Reich pojechał b. ładnie i byt twar
dym przeciwnikiem, ale do ciężkich 
biegów seniorów nie dojrzał jeszcze.

Doskonale za to spisał się w dwój 
ce podwójnej, w której ze swoim part 
nerem BOhnie robił co chciał. Byd
goszczanie stanowią obecnie bardzo 
dobrą załogę. W każdym bądź razie 
nasi mistrzowie Verey i Ustupski, o 
ile będą startowali w tej konkurencji, 
będą nareszcie mieli w bydgoszcza
nach pierwszorzędnego przeciwnika.

W ósemkach młodszych i nowicju
szy dobrze się spisał akademicki 
mistrz Warszawy, osada nowicjuszy 
AZS warszawskiego. „Wilczęta", jak 
ich nazywają bydgoszczanie, zajęli 
w obu biegach drugie miejsca za El- 
bląger Ruder Verein przed koalicją 
Frithjof — KPW. Szkoda, że wskutek 
defektu łodzi muslal wycofać się ze
szłoroczny mistrz młodszych AZS 
poznański.

O ile poziom ósemek idzie do gó
ry, to w czwórkach poza osadą gru
dziądzkiego Ruder Vereinu nie mamy 
nic do zanotowania. Zawiodła czwór 
ka KPW. Inne osady, jak AZS Poz 
nań, wycofały się.

Oprócz różnicy technicznej 1 stylo 
wej na korzyść osad niemieckich, 
przemawiał także doskonały sprzęt 
wioślarski. Wszystkie osady, bez

klubów krajowych są wyposażone w 
pierwszorzędne łodzie i wiosła.

Najlepszą ilustracją będzie, że AZS 
poznański, który wygrał mistrzostwa 
musiał startować na pożyczonej lo
dzi, ponieważ ta, na której trenują 
nie nadaje się do startu.

Organizacja regat była wzorowa. 
Nie dopisały warunki atmosferyczne, 
ale trybuny były wypełnione do o- 
statniego miejsca.

Wyniki szczegółowa
Czwórki pófwyśclgowe wojskowych 1) WKS 

Bydgoszcz 7.06, 2) WKS Grodno 7:06,2.
Drugie czwórki: 1) Gr. V. Grudziądz 6:03,2, 

2) BTW Bydgoszcz 6:04,2, 3) Wlsln Gru
dziądz 6:17,2.

Jedynki nowicjuszy: 1) Frlthlof Bydgoszcz 
(Boehle) 6:43,4, 2) Or. V. Grudziądz (Dum-

SiSS, 3) WTW Warszawa (Grabowski)

Pierwsze czwórki: 1) Berlin — „Helios" 
5:54, 2) KKW Bydgoszcz 6:08,2.

ósemki nowicjuszy: 1) Vorwaerts Elbląg 
5:38,4, 2) AZS Warszawa 5.45, 3) Frlthlof 
Bydgoszcz 5:49,1.

Czwórki półwyśclgowe pań (dystans skró
cony do 1.200 mtr.): 1) Bydgoski KW 4:13.3 
2) Warsz. Klub Wioślarek 4:16.

Czwórki półwyśclgowe wojskowe: 1) Polic. 
KS Bydgoszcz 6:53, 2) KWS Grodno 7:02,2.

Jedynki: 1) AZS Warszawa (Kepel) 6:41,4, 
2) R. C. Frtihlof Bydgoszcz (Reich) 6:46,2, 
3) R. V. Toruń (Kling) 7:06.

Czwórki młodszych: 1) G.R.W. Grudziądz 
6:16, 2) B.R.C. Berlin 6:16,2, 3) K.P.W. Byd 
goszcz 6:33,4.

Czwórki półwyśclgowe: 1) BTW 7:01, 2) 
KW Rejów — Skarżysko 7:05, 3) P.R.V. Po
znań 7:07.

Czwórki pnń (dystans skrócony do 1.200 
mtr.) i 1) Bydgoski KW 4:08, 2) WKW 
4:09,1.

Czwórki bez sternika: 1) B.R.C. Hellas 
Berlin 6:01, 2) WTW Warszawa 6:26,3.

Drugie czwórki nowicjuszy: 1) Vorwaerts 
Elbląg 6:32,1, 2) Frlthlof Bydgoszcz 6:34,3.

Pierwsze czwórki nowicjuszy: 1) KW Re
jów — Skarżysko 6:27,2, 2) G.R.V. Gru
dziądz 6:27,4, 3) R.V. Toruń 6:28,2.

Jedynki młodszych: 1) G.R.V. Grudziądz 
(Dumont) 7:08.

Czwórki półwyśclgowe nowicjuszy: 1) Po
licyjny KS Bydgoszcz 6:54,4, 2) WMa (Gru
dziądz) 6:54,4 3) KPW. Pomorzanin To-
ruń 7:01,4.

ósemki młodszych: Vorwaetrs Elbląg 
5:34,8, 2) AZS Warszawa 5:45, 3) KKW Byd

Kraksa kolarzy pod Łodzią
__ ___ __ —,, — . ŁóDż, 10.7. — Tel. wł. — Na szosie zgler 

Rumunia wygrała z Luxemburgiem ^iei, dztó, wy^gł kolarskie.
P-S Na 3 km. od Sfrykowa Jednemu z zawodni-
" D 10-00 ków pękła nagle dętka. Kolarz upadł, ale Ja-
Po tvch spotkaniach kolejność W dący za nim zbili się w kłębowisko I doszło

mistrzostwach (wiata noża cruna H- <•« kraksy. w której rezultacie 2 zawodnikówHSirzosiwacn świata poza grupą n mial„ zmasakrowane twarze I oderwane no-
nalową przedstawią Się następująco. SVi a 9 kolarzy odniosło ogólne obrażenia tle 
" Rumunia, 6) Czechosłowacja, 7) leśne. Zaalarmowane pogotowie ratunkowe
Polska. 8) Dania 9) HoJania. 10) Lu-' Czerwonego Krzyża udzieliło pomocy, ■O) Udnid. y/ MU/aina, Strzelczyka, który odniósł najgroźniejsze o-
’emburg.

JUBILEUSZ DWUSETNEGO MECZU obcho- 
tali w niedzielę gracz Unii (Tczew)» Franci-’ 

Walaszewskl. Gra on bez przerwy od, 
«20 roku l jest dla młodszego pokolenia 
"zorem sportowca.

brażenia, przewieziono do szpitala.
Wyścig we Lwowie

LWÓW, 10.7. — Td. wl. — Wyścig kolar
ski o tytuł żydowskelgo kolarskiego mistrza 
Lwowa na trasie Lwów — Janów — Lwów 
45 fan. Grosberg (Hakoach Stanisławów) w 
czasie 1.26.23, 2) Kenis z klubu Rekord, 3) 
Marder (Hakoach Stanisławów).

SKUTECZNIE — PRZYJEMNIE — TANIO

kwietną

Pastą MARYDONT Duża tuba 
tylko 50gr.

W

ODMIAN OPON 
ROWEROWYCH

A N 0 K“
DQ: CODZIENNEGO UŻYTKU, 

TURYSTYKI, 
SPORTU, 
WYŚCIGÓW NA 
TORZE I SZOSIE 

ZADOWOLI WYMAGANIA 
KOLARZY - ZNAWCÓW.

Sanok

Beniamlnek mistrzem Polski
W illszowca na stawie Małgorzaty roze

grano w sobotę decydujący o tegorocznym 
tytule mistrza Polski mecz waterpolowy po
między benlamhiklem ligi — Towarzystwem 
Pływackim Giszowiec — NUdszowlec a Er- 
ster Eatowltzer Schwlmmvereln. Mecz wywo
łał ogromne zainteresowanie, gromadząc prze 
szło 2.000 widzów. Zakończył się on sukce
sem młodych waterpołlstów glszowskcih. Go 
spodarze wygrali bezapelacyjnie 3:1 (2:0), 
uzyskując punkty ze strzałów Kulawika (dwa) 
I Madeja. Jedyną bramkę dla Niemców strze- 

। 111 Petrescu, którego w przeddzień zawodów 
I odwieszono.

Mecz stal na wysokim poziomie I dostar
czył widzom moc silnych wzruszeń. Gospo
darze byli drużyną od początku do kcńca 
meczu lepszą I zwyciężyli właściwie bez 
specjalnego trudu. Ich zespół był bez sła
bych punktów. Inaczej — EKS. Klub niemiecki 
gra znacznie słabiej niż w latach ubiegłych. 
Dotkliwie dajc się zwłaszcza odczuwać brak 
Karliczka 1, który byt niejako osią zespołu. 
Goście poza tym zrazili sobie widownię ostrą 
grą, która w efekcie doprowadziła do dwu
minutowego wystawienie Jakowskiego (EKS) 
1 Madeja (TPG). Sędzia p. Rosę z Krakowa— 
bardzo dobry.

Po skończonym meczu rozentuzjazmowana 
piękną grą TPG — publiczność, długo wiwa
towała na cześć nowych mistrzów.

T. P. Giszowiec skończyło mistrzostwa bez 
porażki, tracąc jedynie 2 punkty w remi
sach. Do zdobycia zaszczytnego tytułu przy
czyniły się dwie kolejne wygrane z pięcio
krotnym mistrzem Polski — EKS-em. (hr) 

Znowu porażka EKS
KATOWICE, 10.7. — Tel. wl. — 

EKS Jest wyraźnie zdeprymowany 
utrata mistrzostwa w waterpolo. Na 
meczu z AZS katowiczanie zagrali 
wręcz słabo, ulegając 0:2 (0:1). Bram
ki uzyskali Iwanow i Karpiński. Sę
dziował p. Mertz z Giszowca dobrze. 
Widzów mało.

Wszystko zdaje się wskazywać na 
to, że EKS nie będzie wicemistrzem.

Zlegenhlrte mistrzem
W sobotę na narodowych zawodach strze

lectwa myśliwskiego, rozegrano atrzeianie do 
rzutków przy udziale 24 zawodników.

Mistrzostwo Mazowsza zdobył Wilhelm Zie 
genhlrte 188/200, 2) Konstanty Łyskowski 
187 200, 3) Józef Klszkurao 186/200.

W niedzielę w trzecim 1 ostatnim dniu na-
rodowych zawodów strzelectwa myśllwskie- 

goszćz 5:45 2.................  I 8°,. w strzelaniu do rzutków, tytuł mistrza
Czwórki wagi lekkiej: Hellas (Berlin), 2) ; /'J?.3?

KPW. Pomorzanin Toruń 6:27. 1
Dwójkl podwójne: Frlthlof 6:04,3, 2) WTW 

Warszawa 6:14, 3) Wista Grudziądz 6:34,2.
Pierwsze czwórki: G.R.V. Grudziądz 6:24, 

2) Frlthlof Bydgoszcz.
ósemki (bieg gtówny o mistrzostwo mia

sta): AZS Poznań 5:28,4, 2) KPW. Poznań 
5:33.2, 3) D.R.U. Gdańsk 5:37,2, 4) BTW 
Bydgoszcz 5:40.

283,300 punktów możliwych, 2) Konstanty 
Łyskowski 282/300, 3) Stanisław Rosenwertp 
273/300, 5) Karol Kitzman 273/300, 6) Sta
nlslaw Czerski sen. 268/300.

Zawodnicy cl stanowią reprezentacje pol
ska na międzynarodowe zawody o mistrzo
stwo Europy i mistrzostwo «wiata, które w 
roku bielącym zostaną rozegrane w Czecho
słowacji.

Mecz Cracovia Polonia
przez pryzmat szkieł arbitra p. Wardęszkiewiaa

Łódź, dn. 9 lipca.
— Co myśli 1 co mówi o unieważnię 

niu meczu Cracovia — Polonia sędzia 
główny spotkania p. Kazimierz War- 
dęszkiewicz? Nawiązaliśmy z nim 
wczoraj na ten teinat rozmowę. P. 
Wardęszkiewicz Jest przede wszyst
kim zaskoczony motywami, jakimi kie 
rować się miał Wydział Gier i Dyscy 
pliny PZPN‘u, analizując wynik boisko 
wy i nakazując powtórzenie meczu.

— Nie wiem co o tym myśleć! W 
trzy dni po meczu ukazały się w pra
sie codziennej wiadomości, że Polonia 
składa protest. 10 czerwca otrzyma
łem za pośrednictwem Wydziału 
Spraw Sędziowskich ŁOZPN-u list 
Ligi, datowany 4 czerwca, adresowa
ny do mnie, o podanie jak najdokład
niejszych szczegółów dotyczących: 
anulowanej bramki i rzutu wolnego w 
stronę Polonii, oraz co by było, gdy-

„IMPERATOR"
NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA

by... Natychmiast odpisałem wyczer
pująco.

— Jak więc wygląda rzecz kwe
stionowana, w pańskiej interpretacji?

— Gra toczyła się w ostrym tem
pie i piłka często przenosiła się z jed
nego pola bramkowego na drugie. 
Gdy chodzi o moment w którym Po
lonia reklamuje bramkę, znajdowałem 
się w odległości ok. 60 metrów od 
słupków Cracovii, gdyż akcja toczyła 
się pod bramką drużyny stołecznej i 
gdy piłkę przerzucono na Dołowe go
spodarzy, nie byłem w stanie dorów
nać biegowi zawodników. Tu muszę 
zaznaczyć, że w pierwszej połowie 
gry, zerwałem ścięgno i w przerwie, 
w czasie masowania nogi zwróciłem 
się do obu sędziów liniowych pp. Kno 
hla i Kopty, aby wobec moiego wy
padku byli zawsze w przeciwnym ode 
mnie kierunku. Z perspektywy wię
cej niż połowy boiska odgwizdałem 
goala dla Polonii, ale zobaczywszy 
przerażenie zawodników Cracovii o- 
raz ruch chorągiewką przeczący jed
nego z sędziów liniowych (obaj znaj
dowali się na linii akcji), zwróciłem 
się do drugiego arbitra bocznego z za 
pytaniem: „czy była bramka?" Ponie

waż otrzymałem odpowiedź przeczą
cą a nie miałem stuprocentowej pew
ności, czy piłka przeszła całym obwo
dem linię bramkową — pierwszą de
cyzję cofnąłem 1 nakazałem wybicie z 
autu bramkowego, gdyż po wyjaśnie
niu sędziego bocznego piłka znajdo
wała się za bramką Cracovii. Nie był 
wcale rzut wolny, ale wybicie z autu 
bramkowego.

— Czy Kisieliński mógłby strzelić 
bramkę, gdyby nie zatrzymał go gwi
zdek, sygnalizujący zdobycie bramki?

Wspaniała wyniki Stappa
W piątek po południu odbyty «1« s* tei

nie katowickich zakładów kąpielowych trze
cie z kolei wewnętrzno - obozowe zawody 
pływackie. Na zawodach tych uzyafcaao cały 
szereg pierwszorzędnych wyników t ustalono 
trzy nowe rekordy krajowe, a jeden rekord 
wyrównano. Impreza wykazała» Krotka 
praca Steppa nu terenie śląska przynosi zna- 
komlte korzyści naszym czołowym pływa
kom. Wszyscy bez wyjątku zawodnicy, któ
rzy z początkiem obozu spadli z formy, ooec 
nie czują się doskonale tak, że włelc rekor- < 
dńw nic tylko lokalnych, ale ł krajowych paSC 
winno w najbliższej przyszłości. Oto wyniki 
tych sensacyjnych zawodów:

50 m. st. dw. panów — 1) BarbaszewsAl 
(Cracovia) 29,4; 2) Priebe (Dąb) 29,5; 3) 
Kumant (PZL W-wa). 100 m st. klas. 1) Hel 
drlch (Dab> 1:18,4; wynik lepszy od rekordn . 
Polski; 2) Jarecki (Dąb) 1:24,7; 3) świston 
(Dąb). 100 m st. dow. 1) Priebe (Dąb) 
1:06,5; 2) Barhaszewskl (Cr) 1:10,5. 100 m 
grzb. 11 Kowalski (Cr) 1:20; 2) Kumant — 
1:20,5; 3) Zemyr (Łechta Lwów); 4) Lenert i 
(AZS W-wa). 200 m klns. — 1) Heldrich 
2:52,2 (wynik lepszy od rekordu Potoki), 2) 
Jarecki — 3:02,2.

Panie: 50 dowokt. — 1) Dawldowfczówn* 
(Hakoah Bielsko) 34,5, wynik lepszy od re- 
kondu krajowego; 2) Fcmfarówna (EKS) 
35.5; 3) Halierówna (EKS). 100 st. grzb. — i 
Banaszewska-Morawska (ŁKS) 1:31,2 (no- j 
wy rekord Polski); 2) Fonfarówna 1:34,5; 
3) Dawidowlczówna 1:35,4. 100 dow. — 1) i 
Dawldowczówna 1:17,6; 2) Halierówna 1:23; I 
3) Kamińska (EKS). 200 klas. — 1) Pioszczy j 
kówna (Dąb) 3:15; 2) Fromówna (Brzeziny ; 
Śl.) 3:59,5 (hr)

Panie gotowe do rekordów
Optymizm, vz pełni tego słowa znaczenia ; 

panował wśród oflclelów po zakończenia trze ■ 
ciej Imprezy pływackiej trenera amerykan- i 
sklego. Fachowcy twierdza, że „pękną" nie r 
bawem rekordy kobiece na 100 m st. dow- 
I grzbietowym. Nową rekordzistką ma być 
blelszczanka — Dawidowlczówna I W grzbic 
towym — zawodniczka Hakoahu wyciąga o- 
becnie 1:55.8; w dowolnym, zdaniem Ame
rykanina, Dawidowlczówna zdolna jest do o- 
siągnlęcia 1:14. Ew. pojedynek Dawidowiczó- 
wny z Knatochwllówną powinien przynieść ; 
wynik nlo dużo gorszy od 1:14. Rewelacyj
na forma Banaszewskiej pozwala przypusz
czać, że I ona postara się o nowy rekord w ' 
st. grzbietowym. Dwie niestety nasze czoło
we zawodniczki: Bolówna z EKS-u i Jarku- 
llsz-Nledobecka (TPGN) nie zabrały się w 
tym sezonie Jeszcze poważnie do roboty. Me- 
dobecka startowała coprawda kilkakrotnie, , 
Jednak bez treningu i... powodzenia. Bolówna • 
dojeżdżała na Śląsk Opolski do szkoły i nie ; 
miała więc wiele czasu na trening to też da
leka Jest od zeszłorocznej formy. (hr)

Sosnowiec przed EKS
GISZOWIEC, 10.7. — Tel. wł. — Na sta

wie Małgorzaty rozegrano mistrzostwa pły
wackie śląska w kl. II i III. Wyniki osiąg
nięto wskutek zimna słabe. W klasyfikacji . 
zespołowej niespodziewany sukces odniosła 
Pogoń, gromadząc 513 p., 2) TPG 495 p., 
3) Świętochłowice. W ogólnej punktacji te
gorocznych mistrzostw na pierwszym miejscu 
uplasowało się TPG 1074 p. przed wielolet
nim mistrzem śląska 1 Polski EKS — 1017 p., 
3) Dąb 727.

Pływacy lwowscy na starcie
LWÓW, 10.7. — Tel. wl. — W sobotę roz

poczęły się zawody pływackie o mistrz, okrę
gu lwowskiego ki. I. Obsada wypadła słabo, 
gdyż większa część pływaków lwowskich od
bywa swoją powinność wojskową. Wyniki 
dwu pierwszych dni mistrzostw są następują
ce:

100 m dowolny panów Kunzelman (Świteź) 
1:07.4, nowy rekord okręgu, 2) Proczyszyn, 
3) Kliniko; 100 m grzbietowym Kunzeiman 
1.28.2, 2) Gamoń (Pogoń), 3) Kuśnierz (Po
goń), 100 m klasycznym panów: 1) Peplow- 
skl (Pogoń) 1.34.2, 2) Braun (Hasmonea), 
3) Melnickl (Czarni); 200 klasyczny Braun': 
3.35, 2) Peplowskl; 200 dowolny Kunzelman < 
2:37.2, nowy rekord okręgu, 2) Proczyszyn; 
3) KJimko; 400 dowolny Kunzelman 5:57, re-' 
kord okręgu, 2) Proczyszyn, 3) Pepłowaki; * 
sztafeta 3 z 100 zm. Pogoń 4:33.3, 2) Czarni; 
sztafeta 4 x 200 dow. Pogoń 12:52.5, 2) 
Czarni, 3) Hasmonea.

Panie: 100 m dowolnym Piwonlówna (Czar- ' 
ni) 1:50; 100 m klas. Piwonlówna 1:51.4;
200 m klas. Płwoniówna 3:59.5; i 
3 x 100 m zmiennym Czarni 6.23.

Po dwu dniach zawodów. prowadzą

sztafeta

ml-

Zaczynają się gierki
Zbyt długo trwał spokój I normalne 1 pisów przez sgdzlego. Dla uniknigcia 

życie, toteż łaskawi bogowie wystara-1 nieporozumień należałoby wyjaśnić, że 
li sig o odmiang. ‘ ...

Od kilku dni wśród aktów piłkarskich 
pojawiła sie okładka z napisem: „Pro
test Polonia — Cracovia". Objętość jej 
jest leszcze skromna. W krótkim jed
nak czasie napgcznieje protokólarni, ze 
znaniami, oświadczeniami. Zawartością 
siva niepokoić bgdzle dostojne władze, 
zmobilizuje namiętności i uczonych tv 
piłkarskim prawie i, bez względu na e- 
piłog, pozostawi — niemiły osad.

Unieważnienie meczu Cracovia — Po 
fonia i nakaz powtórzenia go jest wy
padkiem daleko odbiegającym od nor
malnej, ligowej codzienności. Podobnie 
jak motywacja:

„...z powodu sprzeczności w zezna
niach sędziego p. Wardeszkiewicza i 
sędziów liniowych na temat nie uzna
nia przez sędziego bramki zdobytej 
przez. Polonie...".

Jak i dalsza konkluzja:
„...dopatrując sie naruszenia przepi

sów przez p. Wardeszkiewicza posta
nowił (WG i D Ligi) mecz unieważnić 
i nakazać powtórzenie go dnia 14 lipca 
w Krakowie, na koszt obu drużyn”.

Wiedzieliśmy dotychczas, że decyzja 
sgdzlego jest tabu. Gdy wiec arbiter 
nie stwierdził jakiegoś wypadku, to

tego rodzaju moment dawałby rzeczy
wiście prawne podstawy do rewizji me 
czu i boiskowego wyniku, jednak z ma
łym zastrzeżeniem.

Prawodawca mówiąc o „naruszeniu 
przepisów" nie miał bynajmniej na my
śli np. takich faktów jak niedostrzeże- 
nie przez arbitra „spalonego", który wi 
działa cała widownia. Chodzi tu wy
łącznie o ewentualne podważenie jed
nej z podstawowych ustaw, wiec np. po 
dyktowanie rzutu karnego za przewi
nienie na środku boiska itp.

Nie mając wglądu w oficjalne proto
kóły, trudno nam stwierdzić, jakie to 
sprzeczności zachodzą miedzy zezna
niami sgdzlego głównego i liniowych i 
czy mogło rzeczywiście nastąpić zła
manie przepisu w uprzednio wspomnia-
nej formie.

choćby inaczej widział sam prezes 
PZPN ze wszystkimi prezesami Okrę
gów i 11^0 i D na czele, nie ma takiej 
siły, która mogłaby zrewidować jego 
postanowienia. Suchy ten przepis wy- 
daje sig być iv sprzeczności ze zdro-1 są pgpka! 
wym rozsądkiem i poczuciem sprawied- " 
łiwości, jednak ma on swe glgbokie ży
ciowe uzasadnienie. Najmniejszy wy-

Wolno nam natomiast podkreślić, że 
z chwilą gdy sędzia nie uznał rzekómo 
zdobytej bramki, nie ma takiej instan
cji, która mogłaby stanąć na stanowi
sku, że bramka była, i z tego tytułu a- 
nulować spotkanie! Zagłębianie sig na
tomiast iv problemy, co stałoby sie gdy 
by sędzia nie gwizdnął, i czy gracz, któ 
ry znalazł sie iv posiadaniu odbitej od 
słupka piłki strzeliłby wówczas z całą

i — Pytanie jest relatywne. Zadała 
ml je również Liga i odpowiedziałem, 
że tego w żadnym wypadku stwier
dzić nie mogę, w momencie tym bo
wiem wytworzył się pod bramką 
Cracovii taki tłok, że trudno byłoby 
ustalić, czy w ogóle Kisieliński czy też 
inny gracz Polonii miał dogodną sy
tuację do strzału.

— Jeszcze jedno. Polonia w swoim 
proteście wspomina, że przy wolnym 
bitym przez Cracovię po którym zo- 
staia pośrednio zdobyta trzecia bram 
ka przez gospodarzy, gwizdał pan ja
koś nie bardzo wyraźnie.

— Stwierdzam, że odzwlzdnięcie 
moje było dwukrotne. Musze tu zau 
ważyć, że sędzia nie jest zobowiąza
ny czekać, aż zawodnicy drużyny bro 
niącej ustawią się, względnie zakryją 
przeciwnika. W chwili, gdy zastoso
wane są zwykłe warunki, zgodne z 
przepisami, a więc odległość dziewię 
ciometrowa dzieląća miejsce przewi
nienia, od przeciwnika i wvkop piłki 
z miejsca, a nie będącej w ruchu — 
formalności prźepisów staje się za
dość. W tym właśnie wypadku wa
runki te były zachowane.

-- Czy zamierza pan wyciągnąć ja
kieś konsekwencje z decyzji WG i 
D Ligi?

Dziś zwróciłem cię do Zarządu 
WSS PZPN-u o nadesłanie mi odpi
sów zeznań pp. Knobla i Kopty, jak 
również odpisu decyzji i motywów 
WG i D Ligi PZPŃ-u. Do chwili o- 
trzymania tych odpisów żadnych kro 
ków nie mogę podjąć.

— Ale, ale! Co się stało z proto- ■ 
kólem meczu Warszawianka — War
ta, który Pan prowadził w Warsza- ■ 
wie? Wie Pan, mecz nie został jesz- , 
-cze zweryfikowany, z powodu braku , 
Protokółu; sędziowskiego.

— Dziwne! Protokół wystałem li- i 
stem poleconym, dnia 30 czerwca fb. - 
Recepis nadawcy oznaczony jest nu- ; 
merem 6419 i jest w moim Dosiadaniu. 1

strzostwach Czarni 435 p. przed Pogonią 330 
p. i Hasmoneą 189 p.

'TjgmWlBOLU GŁO'

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE TKATARZE

-r- Dziękuję... (L)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
KPW Unia. Tczew. Notatkę o jubi

leuszu zamieszczamy. Na więcej, nie
stety. b-rak miejsca.

P. W. Berengarten, Warszawa. Na 
przygotowanie takich danych trzebaby 
utrzymywać specjalnego urzędnika. 
Można je znaleźć samemu w roczni
kach. Są do obejrzenia w Redakcji. * 
1925 r. dawno wyczerpany. Hoża 30.

T. G. Sokół. Chojnice. Dziękujemy, 
wykorzystaliśmy do tabeli 10-ciu naj
lepszych,

P. Sz. Al. Bielsko. Nie skorzystamy, 
wysyłamy sprawozdawcę.

P. F. Suszek, Zakopane, klasyfikacji 
takiej na ..zamówienie" nie można prze 
■prowadzić. Bez wątpienia Ruch.

P. Fr. Kowalski, Działdowo. Trzeba 
być zrzeszonym sportowcem (należeć i' 
do jakiegoś klubu) i startować w ; 
mistrz, okr. klasy A. Bez tego do j; 
mistrz. Polski zgłosić sie nie można.
23 i 24 liipca w Warszawie.

P. Jerzy Dyka, Deraźne. Możemy 
wysłać tylko numery wskazane wy- I 
raźnie. Szukać ich w-g fotografii, nie
stety. redakcja nie ma czasu. ’ -

P. Fablniak, Warszawa. Tak Jak pi
saliśmy, grał z Norwegią. Był oczy- 
wiście cały czas, ale kontuzja uniemo- ? 
źliwiła wcześniejsze wystawienie. Czy- ;■ 
telnikom zawsze chętnie służymy wy
jaśnieniami. 8

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
pewnoScią regularna bramka ma
wszelkie cechy owych słynnych scho- 
lastycznych dociekań na temat: czy a- 
niolowie posiadają, czy też pozbawieni

Decyzja WG i D nie wyczerpuje spra

łom w podstawowej tej zasadzie rozpg 
talby orgie niekończących sie prote
stów, która pogrzebałaby ostatecznie 
catc pilkarstwo. Dlatego też decyzja 
WG i D Ligi jest wydarzeniem — po
wiedzielibyśmy, niemal — epokowym!

Założeniem lei — to naruszenie prze-

ivy. Krakowianie odwołają slg zapew
ne do wyższej instancji i... rozpocznle 
slg normalny kadryl. W związku z tym 
Czytelników naszych zainteresuje opi
nia „osoby centralnej", p. sędziego War 
dgszkiewlcza, który stanowisko swe 
sprecyzował w zamieszczonej powyżej 
rozmowie: i .Oistilin WMgkim koresnon 
denten^'...... T”'

W
w Krakowie, ul. Pierackiego 14

• przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują na lek
cjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
jiupelnie nowoopracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów:

1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostatni rok przy
gotowania),

2) półroczny kurs maturyczny i repetytoryjny gimnazjum starego typu, 
do egzaminu z 6 klas gimnazjum starego typu,3)

4)
5)

do egzaminu ukończenia gimnazjum' ogólnokształcącego nowego~ustrojii, 
z zakresu I. i II. klasy gimn. n. ustr.,

6) do egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
Wykładają tylko wybitne siły fachowe 1

^ONY „SANQK“ —
RADOŚĆ KOLARZY



PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 11 Hpca 1938 ft

JAN ERDMAN

W poprzednim numerze zamie
ściliśmy oryginalne sprawozdanie 
z meczu Schmeling - Louis pióra sta 
lego amerykańskiego koresponden
ta Prz. Sport, red. Curta Riessa 
Steinama. Obecnie drukujemy rela
cję naszego specjalnego wysłanni
ka red. Jana Erdmana, który z in
nej zupełnie strony naświetla to sen 
sacyjne spotkanie. (Red.)

Nowy Jork, 

Walka trwała 2 min. i

w końcu czerwca

4 sekundy. Taki

Od specjalnego wyslanniika Przeglądu Sportowego

Brazylijski fenomen szybkości
'Josć Bento jest jednym z najmłod- > 

; szych lekkoatletów brazylijskich. । 
: Z lekkoatletyką zapoznał się w roku 
j 1936 i już na mistrzostwach akademi- 
i ckich w Rio de Janeiro uzyska! na 100 
i m doskonały jak na ówczesne stosunki 
: czas 10,7. Już w następnym roku na ( 

mistrzostwach panamerykańskich po- j 
j prawia swój wynik na 10,4, 1
? W maju br. na zawodach o mistrzo-1 
: stwo Rio de Janeiro uzyskuje czas 10,2 
’ bijąc rekord światowy Owensa. 
। Jose Bento Assis, urodzony w roku 
I 1916 w S. Paulo, jest Murzynem, stu-; 
■ ' dentem na wydziale medycyny na Uni- 
i wersytecie w Nicteroy. Wzrost 1,78. • 

Jest synem profesora uniwersytetu w 
, S. Paulo. Z. L.

II Duce 
i gratuluje piłkarzom 
pb ; Rzym, w czerwcu
r d- Zazwyczaj gdy na Placu Weneckim1 
■ przed siedzibą Mussoliniego zbiera się 
, rozentuzjazmowany tłum, to pewnym 

być można, że chodzi o jakąś manife- 
i stację polityczną. Demonstracja je- 
. dnak, jaka odbyła się tam przed kilku 
5 dniami nosiła charakter wybitnie spor 
i towy. — Oto „II Duce" zaprosił do 

■j siebie na specjalną audiencję zwycię- 
i; ską drużynę piłkarską, która po raz 
■ drugi zdobyła dla Włoch tytuł mi- 
' strza świata.

Mussolini po wygłoszeniu okoliczno 
; ściowego przemówienia, w którym 

■ podkreślił wartości sportowe i etycz- 
■i ne wysiłku zbiorowego, kazał sobie z 

całą dokładnością opisać przebieg po- 
; szczególnych meczów, wyczyny gra- 
■ czy i ich długotrwały systematyczny 

j: trening poprzedzający rozgrywki o 
mistrzostwo — następnie powinszował 

ii on kierownikom Federacji Piłkarskiej, 
i szczególnie zaś kapitanowi związko- 

i; wemu Vittorio Pozzo świetnych wyni 
ków.

; Tłum zapalonych sportowców wy- 
czekujących cierpliwie na placu mimo 

ii szalonego upału, zgotował graczom 
opuszczającym Pałac Wenecki tak en 

■ ; tuzjastyczną owację, że w końcu poli 
ji cjfl musiała utorować im drogę do sa- 

mochodów. Dr. F. W.

czas podali sędziowie. Ale w gruncie rzeczy 
była o wiele krótsza — nie przeciągnęła się 
poza minutę. Ale w gruncie rzeczy — była 
o wiele dłuższa: toczyła się przeszło dwa 
lata.

Taktyka Schmelinga ustalona została wiele 
tygodni temu. Myśl przewodnia zbudowana 
została na słusznych przesłankach psycholo
gicznych. Niemiec postanowił zdyskontować 
swojo zwycięstwo sprzed dwu lat. Prawymi 
ciosami miał odświeżyć w pamięci Murzyna 
klęskę, wywołać na ekran pamięci widmo no
kautu, zastraszyć go, unieruchomić, sparali
żować. To była główna partytura; resztę za
liczyć należało nic do boksu, a do zwykłej 
raeżnlcklej roboty.

Plan był rozsądny i przekonywujący. Według 
wszelkich przewidywań, prymitywny (psy
chicznie) pięściarz amerykański musial doznać 
Szoku na myśl o dotkliwym laniu, otrzyma
nym w 1936 roku. Dlatego też większość 
dziennikarzy europejskich przyznała Niemco
wi większe szanse odniesienia sukcesu.

Amerykanie też akceptowali to rozumowa
nie. Znak zapytania zarysował się dopiero 
nad zagadnieniem, czy Schmeling potrafi ulo
kować od razu swój ostrzega wczy prawy pro
sty?

Plan taktyczny Schmelinga
Obserwacja treningów Louisa i na to py

tanie odpowiedziało twierdząco. Nie ulega

wość, wynikającą ze specyficznych czarno
białych stosunków w Ameryce.

Psychologia Murzyna
Louis nie wyszedł zalękniony na ring. Louis 

nic został wstrząśnięty prawym ciosem. To 
uderzenie nie wywołało z grobu mary, nie 
obudziło żadnych wspomnień, nie odebrało 
Louisowi serca.

Bo Joe Louis jest Murzynem z Albany. A 
Murzyni nic mają fantazji.

Ich aparat psychiczny 1 myślowy Jest zbyt 
pierwotny, zbyt dziewiczy, nie jest więc w 
stanie produkować skomplikowanych reakcyj, 
właściwych dzisiejszemu białemu człowieko
wi. Ich wyobraźnia jest w stanie zaczątko
wym, nie może więc podjąć się wywołania 
wizji. Dlatego Louis odczułby respekt dla 
pierwszego celnego ciosu Schmelinga, jeśliby 
cios ten spowodował ból, oszołomienie. Tym
czasem jedyna prawa, jaką Schmeling wypu
ścił, była uderzeniem niepełnym, tym mniej i 
। dotkliwym, że Louis instynktownie cofnął się 
krok do tylu.

Cios nie zrobił wrażenia 1 nie wywołał wspom
nieli. Efekt został chybiony. A nim Max zdą
ży! ulokować cios następny, walka została 
skończona.

Niemiec przeceniony
Kalkulacja europejska mlata jeszcze inną 

rysę: przeceniała Schmelinga. Nie jego wa- 1 
i lory bokserskie, ale odporność psychiczną. 
Schmeling, pięściarz który zniósł bez zmru-
żenią oka drwiny prasy amerykańskiej przed 
pierwszym meczem, który podeptał powsze
chną opinię o swojej niższości, załamał się 
teraz, kiedy w pojęciu ogólnym został fawo
rytem. To nie Louis wyszedł na ring, zalęk
niony 1 stremowany, ale właśnie jego po
gromca. Niemiec poruszał się po ringu, jak 
mumia. Zbyt wielką była stawka 1 — choć to 
brzmi paradoksalnie — zbyt wielką była chęć 
zwycięstwa. Każdy zawodnik zna te momenty, 
kiedy zbyt gorąca, zbyt łapczywa chęć zwy
cięstwa odbiera swobodę ruchów i paraliżuje 
mięśnie.

W tych warunkach nie mogło być żadnej 
wątpliwości, kto zostanie zwycięzcą. To nie 
wiek pokonał Maxa! On sam się udtawll wizją 
sukcesu, sam się upił wielkością chwili.

Wygrał Louis. Wygrał młody, prosty chło
piec — dodajmy odrazu — największy fajfer 

^ . . . ... , . , . „ , doby obecnej. A jak twierdzą ludzie starzy —Talk też zrobiłem — 1 to nie tylko na papie- , J J
.... , . I nalwiększy faiter, jakiego wydał świat,rze. Wiarę w zwycięstwo Schmelinga zado- j s ■ j

kumentowałem ofiarą własnych dolarów.
Złudzenie prysło szybko. Cały gmach logiki 

został wzniesiony na mylnych fundamentach.

najmniejszej wątpliwości, że Murzyn nie umie ; 
kryć się przed prawym prostym, że jest o- 
twarty, że nie potrafi ciosu tego ani zabio-

■ kować, ani odbić. Sclimeling określił to bar-
| dzo plastycznym porównaniem:
| — On jest ciągle „cukier" dla mojej pra-
I wejl

Po tym stwierdzeniu można było z czystym 
sumieniem typować zwycięstwo Europejczyka.

Fałszywa była ocena Louisa. Nie szacowa
liśmy go, broń Boże, za nisko; przeciwnie — 

' okazała się, że przypisywaliśmy wartości, 
których on nigdy nie posiadał.

| Ten sam błąd popełnili wszyscy Europej
czycy: błąd nieznajomości murzyńskiej psy-

l chologil. Przestrzegali nas przed tym dzien
nikarze ze Stanów Południowych, ale myśmy 
ostrzeżenia te uważali za niewczesną zlnśli-

DŁUGIE GODZINY CZEKALI NA OTWARCIE 
DRAM YANKEE STADIUM

wielbiciele Joe Louisa. Przybyli wiec zaopatrzeni tv duże zapasy

MUSSOLINI MIĘDZY ZWYCIĘSKIMI PIŁKARZAMI

Louis — zabijaka
To nie znaczy, żeby Louis byl najlepszym 

bokserem. Kiedy chciał zademonstrować 
Schmellngowł boks, przegrał sromotnie. On 
tego nie potrafi, w tej dziedzinie jest dzie
sięciu lepszych od niego. Ale kiedy dojdzie 
do bójki, do wymiany ciosów, do młócki — 
Louis jest niezrównany. Jest — straszny.

B
WŚRÓD NAJWIERNIEJSZYCH PRZYJACIÓŁ

Joe Louis, zwycięzca Schmelinga w otoczeniu trenera Jack 
Blackburna (na lewo) i menagera Juliana Blacka (naprawo).

zlotkowal na plecach i wstał natychmiast. 
Dostał Jeszcze kilka ciosów, których nikt nie 
liczył, bo Schmeling już się nie bronił. Je
szcze raz na ziemię. Jeszcze raz wstaje. Zno
wu seria w otwartą twarz. Z narożnika leci 
ręcznik. Sędzia go odrzuca; w myśl regula
minów nowojorskich sekundant nie ma prawa 
poddać przeciwnika.

Ale Donovan wkracza sam. Walka jest roz
strzygnięta. Wyciąga ręce, blerze Maxa za 
głowę i odprowadza do narożnika. Louis po
został mistrzem świata.

I na razie niewzruszoną pozostała zasada, 
że na tron mistrza nie powraca się nigdy.

Nie było faulu
Prześwietlenie rentgenologiczne ujawniło, 

że ciosy w nerkę spowodowały złamanie wy
stępu kostnego na kręgu pacierzowym. Le
karze kiwali głowami. Takie uszkodzenia są 
w boksie niezmiernie rzadkie. Ciosy Louisa 
posiadały silę nieludzką niemal.

Czy ciosy te były faulami? Nie ulega wąt
pliwości, że uderzenie w nerki jest niedo
zwolone. Nie ulega również wątpliwości, że 
spowodowało ono paraliż nóg Schmelinga i

Niedarmo opiekunowie Murzyna sprowadzi- | przyczyniło się do skrócenia meczu.
li , do narożnika menażera innegó wielkiego 
zabijaki, Armstronga. Louis otrzymał pole
cenie bicia od gongu do gongu, bez względu 

I na to, gdzie ciosy trafiają, bez względu na 

to jak zachowuje się Schmeling. Tak właśnie, 
I jak Armstrong.

— Nie będzie zabawy! — powiedział Louis 
I przed meczem. — Będę bil I chcę, żeby Schme 

ling mnie bill Zobaczymy, kto wytrzyma dłu
żej.

' Dla Murzyna była to metoda jedyna, dla 
Schmelinga — najgorsza. Czym miał odpo- 

■ wiedzieć Niemiec na młóckę? Cofaniem się i 
kontra — tak przynajmniej mnie się wydaje.

Co mówi Stamm
— Na atak trzeba było odpowiedzieć ata

kiem — twierdzi nasz trener p. Stamm. — To 
by zaskoczyło i powstrzymało Murzyna.

Być może. Ale Schmeling nie umie atako- 
| wać na początku spotkania. Jak mówią Niem- 

cy, jest on „langsamer Starter", rozgrzewa 
I się wolno, dlatego pierwsze cztery starcia 
są dla niego zawsze okresem krytycznym.

Max obrał drogę najgorszą. Stał ł ezckal. 
Czekał na swój cios magiczny, który miał 
obudzić trwogę w sercu Murzyna. Dostał 
serię w zwarciu. Dostał kilka ciosów z dy
stansu. Został przyparty do sznurów.

Tu nastąpił koniec. Aby zasłonić się przed 
prawymi (wbrew oczekiwaniom, Louis więcej 
bil prawą, niż swoją słynną lewą). Schme
ling odwrócił się do Murzyna lewym bokiem. 
Dwa sierpy z póldystansu wylądowały na 
jego nerce. Twarz Niemca wykrzywi! ból. 
Rozległ się okrzyk tak przeraźliwy, tak nie
naturalny, żc Louis przyjął go za spazm nie
wiasty z widowni, ale to krzyczał Schmeling.

Za chwilę Max byl na deskach. Przeko-

z naszym poczuciem fair play. Louis nie jest 
faularzern i nigdy nie fauiuje świadomie. 
Trafił w nerkę dlatego, bo Schmeling wykrę. 
cii się do niego bokiem. Dlatego intepretzcji 
Komisji Nowojorskiej, że cios w nerkę jest 
faulem tylko wówczas, kiedy został zadany 
w zwarciu — wydaje się słuszna.

Schmeling początkowo skarżył się na fani, 
ale potem wycofał się z tej akcji, która nie me 
gła mu przynieść nic, poza kompletnym upad 
kłem popularności. Teraz leży w szpitalu, 
Telefonuje do Berlina i czyta książki.

Rozmyśla już nad rewanżem. Domaga się 
trzeciego spotkania. Twierdzi, że gra między 
nim i Louisem stoi w tej chwili na remis i 
dopiero trzeci mecz udowodni, kto z nich jest 
naprawdę lepszy.

Nie wydaje mi się, by ten mecz następny 
mógł zakończyć się zwycięstwem Schmelinga. 
Niemiec jest lepszym bokserem, ale Murzyn 
już nigdy nie przyjmie pojedynku pięściar
skiego. Odnalazł on klucz do sukcesów i pój
dzie tak, jak poszedł dzisiaj.

A wtedy nie sprosta mu ani Schmeling, ani 
żaden inny, spośród znanych w almanachu 
bokserskim zawodników.
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Dyskwalifikacja Louisa nie godzi się jednak

Jorku 20 lipca i startować będzie
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Jan Erdman.
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SCHMELING WRÓCIŁ JUŻ DO EUROPY 
oczekiwany w Bremen przez swoją żonę Anny Ondre.

14 mistrzów Ameryki
stanie do walki z Niemcami

Skład reprezentacji Ameryki na I in. na wielkich zawodach w Londynie 
mecz lekkoatletyczny z Niemcami zo 1 sierpnia (będą tam też i Polacy) I
stal już ustalony. W Berlinie 13 i 141 stąd pojedzie do Berlina. Główna gru 

pa, 22 zawodników, wyjeżdża wprostsierpnia startować będzie 40 zawodni 
ków. Pierwsza grupa — 8 zawodni
ków — opuści Stany Zjednoczone już 
8 lipca i jedzie do Sztokholmu, skąd 
uda się do Berlina. Druga grupa — 10 
zawodników — wyjeżdża z Nowego

WOODRUFF WYGRYWA
bieg S80 yardów w 1:53 na mistrzostwach okręgowym w Ame

ryce.

do Berlina 26 lipca. Z Berlina 10 za
wodników jedzie do Płd. Afryki.

Skład reprezentacji został już usta 
lony po mistrzostwach w Buffalo; 
do Europy jedzie aż 14 mistrzów (w 
nawiasach podajemy wynik i miejsce 
na mistrzostwach Ameryki): 100 nim 
Ben Johnson (1 — 10,7), Perrin Wal
ker; 200 mtr Perrin Walker (2—21.3): 
Clayde Jeffrey (3); 400 mtr Ray Mal- 
lott (1 — 47,6), James Herbert_(2)i 
800 mtr Howard Borek ' (1—1:51,5). 
John Marion (2); 1500 mtr Charles 
Beetham i B. Rideout; 5 kim GregorY 
Rice (1 — 15:15), Walter Mehl (2)1 
3000 mtr z przeszkodami Joe Mc Clus 
key (1 — 9:23,3), Forest Efaw (2L 
110 płotki Fred Walcott (1 — M,3: 
Allan Tolmich (2); 400 plotki Jack 
Patterson (1 — 52,8), John Borican 
(2): 4x100: Tohnston, Walker, Greer, 
Geffrey; 4x400: Mallott, Patterson, 
Herbert, Miller. Wzwyż Melvin Wal 
ker i Gilbert, Cruter (obaj po 2 intr.L 
wdał: Lacefield (1 — 763) i Arnold 
Nutting (2 — 753); tyczka Corne ius 
Warnerdam (1 — 428): George Va- 
roff (2); trójskok: Herbert Neil U 
14.77) i Hiney Kint; kula Francis 
Ryan (1 — 15.92) i William Watson 
(2); oszczep: Charles Soper (3) I W 
liam Watson; dysk: Peter Zagar U-" 
48.88) i Philipp Levy (2); mlot: 
wing Folwarczny (1—54.63), Wilhai 
Lynch (2).
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Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji 1 Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr, reklamy 40 gr, zagraniczne o 50/o drożeją
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